
Hasła KC KPZR
z okazji XXXVIII rocznicy 

Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej

(SKRÓT)
MOSKWA. Komitet Centralny Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego ogłosił hasła z okazji zbliżającej 
się 38 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji .So­
cjalistycznej.

Pierwsze hasła głoszą:
Niech żyje 38 rocznica Wielkiej Październikowej Re­

wolucji Socjalistycznej!
Ludzie pracy we wszystkich krajach! Pokój będzie za­

chowany i utrwalony, jeśli narody ujmą sprawę zacho­
wania pokoju w swe ręce 1 będą jej bronić do końca! 
Umacniajcie jedność narodów w walce o pokój!

Braterskie pozdrowienia dla wszystkich narodów wal­
czących o pokój, demokrację i socjalizm!

Bojownicy o pokój we wszystkich krajach! Zwierajcie 
szeregi potężnego frontu obrońców pokoju przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny, wciągajcie do tego frontu 
coraz szersze rzesze mas ludowych, bądźcie czujni wobec 
knowań wrogów pokoju! Wznieście wyżej sztandar walki 
o pokój i pokojową współpracę między narodami!

Ludzie pracy we wszystkich krajach! Walczcie o re­
dukcję zbrojeń! Zadajcie zakazu broni atomowej, wodo­
rowej i innej broni masowej zagłady! Niech energia ato­
mowa służy sprawie pokoju i postępu ludzkości!

O trwały pokój i bezpieczeństwo zbiorowe dla wszyst­
kich narodów europejskich!

Ludzie pracy Związku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej! Umacniajcie nieustannie potęgę obozu 
socjalizmu i demokracji — niezłomnej ostoi pokoju, ro«- 
wijajcic i umacniajcie braterską przyjaźń i współpracę 
między narodami naszych krajów!

Braterskie pozdrowienia dla mas pracujących państw 
demokracji ludowej: Polski, Czechosłowacji, Węgier, Buł­
garii, Rumunii, Albanii, Mongolskiej Republiki Ludowej 
— ofiarnie walczących o dalszy rozwój gospodarki i kul­
tury narodowej, o nieustanny wzrost dobrobytu mas lu­
dowych, o pokój i zbudowanie socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia dla wielkiego narodu chiń-- 
skiego, walczącego z powodzeniem o wykonanie pierw­
szego pięcioletniego planu rozwoju gospodarki narodo­
wej, o uprzemysłowienie kraju, o rozwój spółdzielczości 
rolnej, o zbudowanie podstaw socjalizmu! Niech żyje 
Chińska Republika Ludowa— potężne mocarstwo świato 
we!

Niech żyje i rozkwita niezłomna przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckiego i chińskiego — potężny czynnik 
pokoju na całym świecie!

Braterskie pozdrowienia dla bohaterskiego narodu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, walczącego 
o odbudowę i dalszy rozwój gospodarki narodowej, o po­
kój, o zjednoczenie narodowe Korei na demokratycznych 
zasadach! ' "

Braterskie pozdrowienia dla bohaterskiego narodu De­
mokratycznej Republiki Wietnamu, walczącego o odbu­
dowę gospodarki narodowej, o pokój, o zjednoczenie na­
rodowe Wietnamu na demokratycznych zasadach!

Niech żyje Niemiecka Republika Demokratyczna — 
ostoja pokojowych sil całych Niemiec, sił walczących 
przeciwko wskrzeszeniu mllttaryzmu, o zjednoczenie 
ojczyzny na zasadach pokojowych i demokratycznych!

Niech umacnia się i rozwija przyjaźń i współpraca mię­
dzy narodami niemieckim i radzieckim!

Pozdrowienia dla narodów Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii! Niech krzepnie i rozkwita braterska 
przyjaźń i współpraca między narodami Związku Ra­
dzieckiego i Jugosławii!

Niech krzepnie i rozkwita przyjaźń i współpraca mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Republiką Finlandii, oparta 
na równości, zaufaniu i poszanowaniu wzajemnym na­
rodów! I

Naród radziecki , wita układ o odbudowie niezależnej: 
i demokratycznej Austrii! 4

Niech krzepną i rozwijają się przyjazne stosunki naro-' 
dów Austrii i Związku Radzieckiego w imię trwałego po-. 
koju w Europie!

Pozdrowienia dla wielkiego narodu hinduskiego! Niech 
krzepnie i rozwija się przyjaźń i współpraca między na­
rodami Związku Radzieckiego i Indii dla dobra sprawy 
pokoju na całym świecie!

Pozdrowienia dla narodów krajów kolonialnych i «•— 
leśnych, walczących z uciskiem imperialistycznym, o wol­
ność i niezawisłość narodową!

Niech żyje przyjaźń i współpraca narodów Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w ich walce 
o osłabienie napięcia międzynarodowego, o pokojowe 
współistnienie państw i o zapewnienie trwałego pokoju 
na całym świecie!

Niech umacnia się przyjaźń i współpraca między na-< 
rodami Związku Radzieckiego a narodami Francji 
1 Włoch w walce o pokój, przeciwko wskrzeszeniu rnili- 
taryzmu niemieckiego, o stworzenie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie!

Pozdrowienia dla mas pracujących Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, walczących przeciwko siłom reakcji 
o pokój i bezpieczeństwo narodów Europy!

Pozdrowienia dla narodu japońskiego, walczącego prze* 
ciwko wskrzeszeniu militaryzmu, o niezawisłość narodo 
wą, o demokratyczny rozwój swego kraju!

Niech żyje pokojowa polityka zagraniczna Związk. 
Radzieckiego — niewzruszona polityka utrzymania i u- 
trwalenia pokoju, polityka współpracy międzynarodowej 
i rozwoju stosunków gospodarczych 1 kulturalnych ze 
wszystkimi krajami!

Żołnierze Armii Radzieckiej i Marynarki! Pogłębiajcie 
wytrwale swą wiedzę wojskową i polityczną, doskonalcie 
swój kunszt bojowy, opanowujcie najnowszy sprzęt bo­
jo wy i nowoczesną broń!

Niech żyją okryte chwałą zwycięstw bohaterskie ra­
dzieckie siły zbrojne, stojące na straży pokoju i bezpie­
czeństwa naszej ojczyzny!

Ludzie pracy Związku Radzieckiego! Jeszcze ściślej 
zjednoczmy się wokół Partii Komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego, mobilizujmy wszystkie nasze siły i energię 
twórczą do wielkiego dzieła zbudowania społeczeństwa 
komunistycznego!

Robotnicy i robotnice, kołchoźnicy i kołchoźnice. Inte­
ligencjo radziecka! Powitajmy godnie XX Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego nowymi sukce­
sami produkcyjnymi w walce o podniesienie wydajności 
pracy, o wykonanie i przekroczenie planów państwowych, 
o nowy, potężny wzrost gospodarki narodowej!

Niech żyje i krzepnie sojusz klasy robotniczej i chłop­
stwa kołchozowego pod kierownictwem klasr roboi»ie»e.' 
— ■d«’lomna ostoja ustroju radzieckiego:

fDokońc»nie na 2.strJ •

V jubileuszowy Zjazd 
Związku 

Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego 

zakończył obrady
WARSZAWA. W trzecim — bstatnim dniu obrad V 

jubileuszowego Krajowego Zjazdu Związku Zawodowe­
go Nauczycielstwa Polskiego w dalszym ciągu toczyła się 
dyskusja.

go Adam Rapacki, sekretarz 
KC PZPR Władysław Mat- 
win, zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Stefan 
Ignar, wicemarszałek Sejmu

W obradach uczestniczyli: 
I sekretarz KC PZPR Bole­
sław Bierut, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
minister szkolnictwa wyższe-

Wysokie 
odznaczenia 
państwowe 
dla zasłużonych 
nauczycieli

k WARSZAWA. W dniu 24 bm. 
z okazji 50 rocznicy powstania 
Związku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Polskiego przewodni 
rżący Rady Państwa Aleksander 
.Zawadzki udekorował zasłużo- 
fnych nauczycieli i działaczy
2ZNP wysokimi odznaczeniami

(Dokończenie-na 2 str.)

Rada PaAsłwa * w u- 
znaniu szczególnie waż­
nej 1 społecznie odpo­
wiedzialnej pracy nau­
czyciela — wychowawcy 
młodego pokolenia bu­
downiczych socjalizmu 
nadała Związkowi Za­
wodowemu Nauczyciel­
stwa polskiego Order 
„SztandarPracy" I kla­
sy.

Na zdjęciu: przewo­
dniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki 
dekoruje Orderem 
„Sztandar Pracy" I kla­
sy sztandar Zarządu 
Głównego ZZNP.

„W jedności młodzieży 
jest nasza siła i gwarancja 
naszego zwycięstwa”

Apel sekretariatu SFMD do młodzieży świata
BUDAPESZT. Z okazji 10 rocznicy utworzenia Świato­

wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, przypadają­
cej na dzień 10 listopada, sekretariat SFMD opublikuj 
wał apel do młodzieży świata. Apel stwierdza m. In.:

• „Jesteśmy szczęśliwi, że 
tzień ten możemy obchodzić 
pod znakiem wielkich zwy-

• WARSZAWA
Do Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej udali się dele 
Mowa ni przez PAN profesoro­
wie: Rafał Taubenschlag, Ka­
zimierz Michałowski, Broni­
sław Biliński, Kazimierz Ku- 
maniecki 1 Marian Plezia.

Uczeni polscy wezmą udział 
w uroczystościach związanych 
z otwarciem w Berlinie nowo 
utworzonego Instytutu Staro­
żytnej Kultury Grecko-Rzym- 
nkiel Niemieckiej Akademii 
Nauk.
• KRAKÓW

22 bm. w Nowej Hucie za­
kończyła obrady krajowa na­
rada ponad MS Inżynierów: ur 
banlstów, architektów, kon­
struktorów 1 wykonawców, po 
święcona sprawie uprzęmysło 
Wlenia budownictwa mieszka­
niowego.

Obrady podsumował wice­
prezes Rady Ministrów — Ste- 
Jaw-aetfOChowskL.

clęstw narodów. Z całego ser 
ca witamy odprężenie w sy­
tuacji międzynarodowej i no­
wą atmosferę powstałą od 
czasu genewskiej konferencji 
szefów rządów czterech mo­
carstw, która otworzyła sze­
rokie perspektywy dla spra­
wy pokoju".’

Sekretariat SFMD wzywa 
następnie młodzież całego 
świata do współdziałania na 
rzecz dalszego odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej 
przez wymianę delegacji, i or 
ganizowanie festiwalów itp. 
Wzywa on do wzmożenia wal 
ki na rzecz zakazu broni ma­
sowej zagłady, na rzecz poko­
jowego zastosowania energii 
atomowej, ograniczenia zbro­
jeń, bezpieczeństwa zbiorowe 

i go narodów oraz na rzecz roz 
wiązania drogą rokowań 
wszystkich pozostałych pro­
blemów międzynarodowych.

„W jedności młodzieży jest 
nasza silą i gwarancja nasze­
go zwycięstwa — głosi w za­
kończeniu apel. Jedność tę 
strzec, umacniać i rozwijać 
jest naszym pierwszym i naj- 
jgażniejsznm ^obowiązkiem^.

Józef Ozga-Michalski, człon­
kowie Rady Państwa — Alek 
sander Juszkfewicz i Stefan 
Matuszewski, minister oświa 
ty Witold Jarosiński, prezes 

(Dokończenie na 2 str.)

Skład 
delegacji radzieckiej 
na konferencję 

w Genewie
MOSKWA. Rada Ministrów 

ZSRR mianowała delegację na 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw w Genewie. De 
legacia ta składa się z następu 
jących osób: W. M. Mołotow, 
A. A. Gromyko, marszałek 
Związku Radzieckiego W. D. 
Sokołowski, S. A. Winogra­
dów i G. M. Puszkin.

Doradcami delegacji miano­
wani zostali: W. S. Kamienow, 
S. K. Carapkin, L. F. Iljiczow, 
G. I. Tunkin, S. G. Łapin oraz 
N. I. Czeklin.

Pożegnalny 
występ 

teatru 
białoruskiego 

WARSZAWA. W sali Te 
atru Domu Wojska Polskie 
go w Pałacu Kultury i Nau 
ki w Warszawie odbył Się 
w poniedziałek, 24 bm. po­
żegnalny występ odznaczo­
nego orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy Państwo­
wego Akademickiego Tea­
tru Białoruskiego im. J. Ku 
pały. Zespół białoruski wy 
stąpił ze sztuką A. Ostrów 
skiego — „Intratna posa­
da".

‘ Na występie obecni by 
li: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR 
I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, Jakub 
Berman, Józef Cyrankie 
wicz, Zenon Nowak, Ed­
ward Ochab, Aleksander 
Zawadzki; wiceprezesi 
Rady Ministrów Tadeusz 
Gede, Stefan Jędrychow 
ski i Stanisław Łapot, mi 
nister spraw zagranicz­
nych — Stanisław Skrze 
szewski, minister kultu­
ry i sztuki — Włodzi­
mierz Sokorski.
Obecny był charge d‘affal 

res a. i. ZSRR w Polsce 
— Iwan Mielnik.

Publiczność zgotowała 
serdeczną owację zespoło­
wi, który podczas blisko 
miesięcznego pobytu w Pol 
sce z okazji Dni Kultury 
Białoruskiej dał szereg 
przedstawień w Warsza­
wie, Łodzi i Białymstoku.

■ Wykopki ■ Wykopki
W POWIECIE SZCZECINECKIM

Przewidując pogorszenie się po 
gody, większość wsi w powiecie 
szczecineckim przyśpieszyła prace 
związane z zakończeniem wykop­
ków ziemniaków. Dużą pomocą 
w tej pracy były kopaczki, któ­
rych w roku bieżącym dostarczy­
ły GOM-y w ilości 91 sztuk.

Całkowicie zakończyły wykopki 
RZS-y Wielawino, Sitno i Brzeźno.

Najbardziej opóźniają się w 
zbiorze ziemniaków chłopi ze wsi 
Rzepowo i Gronowo. Nie dość 
sprawnie przebiegają wykopki w 
spółdzielniach produkcyjnych. Do 
dnio 21 bm. w rejonie POM Cza­
plinek spółdzielcy zebrali 37%, 
a w POM Szczecinek tylko 30% 
ziemniaków. W akcji wykopkowej 
na polach spółdzielczych pracu­
je łącznie 16 kopaczek.

Słabo i niesprawnie idzie pra-. 
ca w spółdzielni Jelenino. Trzeba 
również przyspieszyć pracę w spół 
dziełniach Unemino, Noblmy, Pio 
seczno I Pniewo.

Przeciętna wydajność Z hektara 
w powiecie szczecineckim waha 
się od 80 do 130 kwintali ziem­
niaków. Są jednak i bardzo do­
bre plony. U poszczególnych plan 
tatarów, plon ziemniaków docho­
dzi do 300 kwintoli I więcej z 
jednego hektara. Również w spół­
dzielniach produkcyjnych na tere 
nie gromady Okonek I Lotyń 
zbiory są na ogół znacznie wyż­
sze od plonów uzyskanych w go­
spodarstwach indywidualnych.

W POWIECIE BYTOWSKIM., '

Spółdzielnia produkcyjna w Mą 
drzechowie pierwsza w powiecie 
zakończyła zbiór ziemniaków z 
obszaru 14 ha. Wykopki zakoń­
czyły również spółdzielnie Bara­
nowo oraz Udorpie. Słabo prze­
biega akcja wykopkowa w spół­
dzielniach Żukówko, Modrzeje- 
wo oraz Chodków, a spółdzielnia 
Kromarzyno do dnia 20 bm. w o- 
góle do wykopków nie przystąpi­
ła. Jest to wynik słabej organi­
zacji procy w tych spółdzielniach. 
Członkowie ich zbierają najpierw 
plony z działek przyzagrodowych, 
pozostawiając zbiory ogólne na 
dalszym planie.

Za PGR Dąbie, Ząbinowice 1 
Dąbrówka, które w wyniku zobo­
wiązań podjętych w odpowiedzi 
••-—U CKZ zakońęzrłrJui._

zbiór ziemniaków, wykopki zakoń­
czyły również gospodarstwa Udar 
pie i Zamkowa Góra.

Z indywidualnych gospodarstw 
pierwsza w powiecie bytowskim 
zakończyła zbiór ziemniaków gro 
mada Chodków.

W POWIECIE ZŁOTOWSKIM-

W powiecie złotowskim wykop­
ki ziemniaków są poważnie opóź­
nione. Do tej chwili spółdzielnie 
produkcyjne w Potulicach, Pa- 
ruszce, Barankowie, Głupczynie i 
Nowym Granowie, wykopały za­
ledwie 10% ziemniaków. Spół­
dzielnie Kiełpin I Kamień prze­
kroczyły dotychczas 50% planu 
wykopków. Podgórze—70 %, a No* 
wa Święta - 80%.

Najgorzej jednak przebiegają 
wykopki w spółdzielniach produk­
cyjnych Stare Gronowo, Wąsocz i 
Rudna, a spółdzielnia w Osowce 
w ogóle nie przystąpiła jeszcze 
do wykopków.

Na opóźnienie takie wpływa 
m. In. to, że członkowie wielu 
spółdzielni pracują przede wszyst 
kim no działkach przyzagrodo­
wych i przeważnie w pojedynkę, 
co nadmiernie przedłuża czas 
trwania wykopków.

Około
150 tysięcy widzów
oglądało filmy radzieckie

Tegoroczny Festiwal Filmów Ra 
dzieckich, podobnie jak w latach 
ubiegłych, wzbudził ogromne za­
interesowanie wśród mieszkań­
ców naszego województwa. Wwo 
jewództwie koszalińskim filmy fe­
stiwalowe wyświetlane były w 7 
kmoch stałych, nie licząc wiej­
skich kin objazdowych. W kinach 
tych obejrzało tegoroczne filmy 
festiwalowe ponad 149 tys. wi­
dzów.

Prócz filmów festiwalowych we 
wszystkich pozostałych kinach na­
szego województwa w tzw. kinach 
powtórkowych mieszkańcy miast 
I miasteczek mieli okazję obejrze 
nia granych już u nas poprze­
dnio filmów produkcji radzieckiej.

W czasie tegorocznego Festi­
walu. zwiększyła się także liczba 
filmów wyświetlonych przez Una 
łńeisLa .i objazdowa-



Zakończenie 
ogólnohindusklej konferencji 

solidarności azjatyckie]
Orędzie do ministrów spraw zagranicznych 
czterech wielkich mocarstw
Rezolucja o pokoju i bezpieczeństwie w Azji

Przyjęcie w Moskwie
na cześć premiera BurmyHasła KC KPZR

z okazji XXXVIII rocznicy
Wielkiej Październikowej 

Rewolucji Socjalistycznej
(Dokończenie z 1 str.)

Niech łyje i rozkwita braterska przyjaźń narodów 
.Związku Radzieckiego — źródło siły i potęgi naszego wie­
lonarodowego państwa socjalistycznego!

Ludzie pracy Związku Radzieckiego! Wytrwale wcielaj­
cie w życie polityką partii i rządu, zmierzającą do szcze­
gólnie szybkiego rozwoju przemysłu ciężkiego — podsta- 
wt dalszego rozkwitu całaj gospodarki narodowej, pod­
niesienia dobrobytu i kultury narodu, umocnienia potęgi 
i bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

Komitet Centralny KPZR wzywa pracowników prze­
mysłu socjalistycznego do walki o postęp techniczny, o 
wprowadzenie do produkcji osiągnięć rodzimej i zagra­
nicznej nauki, techniki i przodujących doświadczeń, o 
podniesienie poziomu mechanizacji i automatyzacji pro­
cesów produkcyjnych, wzywa do wzmożenia współzawod­
nictwa socjalistycznego o nieustanne podnoszenie wydaj­
ności prący, dyscypliny, o ulepszanie jakości i obniżanie 
kosztów produkcji, o wykonanie i przekroczenie planów 
państwowych.

Komitet Centralny KPZR nawołuje pracowników prze­
mysłu spożywczego i artykułów powszechnego użytku do 
zwiększenia produkcji i asortymentu towarów, do obni­
żenia kosztów produkcji.

Dalsze hasła wzywają kołchoźników, pracowników 
MTS, sowchozów oraz specjalistów w dziedzinie rolnic­
twa do zwiększenia obszaru zasiewów, podnoszenia kul­
tury rolnictwa, zwiększenia zbiorów zbóż do 10 miliar­
dów pudów rocznie, zapewnienia trwałej bazy paszowej 
przez podnoszenie plonów kukurydzy, do wszechstronnego 
rozwoju wszystkich gałęzi rolnictwa i hodowli.

Hasła zwrócone do pracowników transportu kolejowego, 
floty morskiej i rzecznej wzywają do zwiększenia i przy­
spieszenia przewozu ładunków, do lepszej obsługi pasaże­
rów, do racjonalnej eksploatacji środków transportu.

KO KPZR apeluje do pracowników urzędów, aby do­
skonalili aparat państwowy, aby troskliwie załatwiali 
sprawy ludzi, pracy, walczyli o obniżenie kosztów utrzy­
mania aparatu państwowego i zacieśnienia jego więzi z ma 
sami pracującymi.

— Podnoście poziom nauczania i wychowania dzieci, 
walczcie o politechnizację szkoły! Wychowajcie dzieci 
w duchu miłości Poddania ojczyźnie radzieckiej, w duchu 
przyjaźni międsy narodami — brzmi hasło zwrócone do 
pracowników oświaty.

Radzieckie związki zawodowe! Szerzej rozwijajcie 
współzawodnictwo socjalistyczne o zwiększenie wydajno­
ści pracy, o wykonanie i przekroczenie narodowych pla­
nów gospodarczych! Rozpowszechniajcie doświadczenia 
nowatorów produkcji! Przejawiajcie nieustanna troskę 
o dalsze podniesienie dobrobytu i poziomu kulturalnego 
robotników i urzędników!

Kobiety radzieckie! WaicMia • nowe sukeeey we wszy­
stkich dziedzinach gospodarki narodowej, nauki i kultury 
w szczytnym zadaniu wychowania dzieci dla dobra 
i szczęścia narodu radzieckiego!

Końcowe hasła głoszą:
Komuniści i komsomoleyt Studiujcie wytrwale teortę 

marksistowsko-leninowską, kroczcie w pierwszych seerc- 
gach bojowników o dalszy rozkwit naszego socjalistycz­
nego przemysłu i rolnictwa, o postęp techniczny w go­
spodarce narodowej, o nieustanny wzrost dobrobytu na­
rodu radzieckiego, o zbudowanie komunizmu w ZSRR!

Niech tyle wielki Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich — ostoja przyjaźni i chwały narodów naszego 
kraju, niezłomna rękojmia pokoju na całym świecie!

Niech źyje wielki naród radziecki — budowniczy ko­
munizmu l

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego 
— natchnienie i wielka siła kierownicza narodu radziec­
kiego w walce o zbudowanie komunizmu!

Pod sztandarem Marksa-Engelsa-I.enina-Htalina, pod 
przewodem Partii Komunistycznej — naprzód do zwycię­
stwa komunizmu!

Wysokie odznaczenia państwowe
dla zasłużonych nauczycieli

(Dokończenie z 1 sir.) 

państwowymi przyznanymi im 
przez Radę Państwa.

W uroczystości, która odbyła 
się w Sali Kolumnowej Rady 
Państwa, wzięli udział: sekre­
tarz Rady Państwa Marian Ry 
blcki, minister oświaty Witold 
Jarosiński, sekretarze CRZZ 
Artur Starewicz i Stanisław 
Stachacz oraz przewodniczący 
Zarządu Głównego ZZNP Stani­
sław'Mach. Rada Państwa przy 
znała odznaczenia • 119 zadłużo­
nym nauczycielom1! działaczom 
ZZNP. Na uroczystość przybyli 
ci spośród odznaczonych, któ­
rzy uczestniczą w obradach 
Zjazdu.

Następułe uroczysty akt de­
koracji. Wśród serdecznych o- 
klasków order „Sztandar Pracy" 
II klasy otrzymują zasłużeni 
weterani 1 działacze ruchu na­
uczycielskiego: Julian Hawlickl., 
Franciszek Ingiot, Władysław" 
Krasiński, Dobromir Krzemiński, 
fan Lenart. Władysław Matula, 
Wacław Polkowski, Zygmunt 
Sokół. Tadeusz Ziemkiewicz, 
Antoni Zpchowskl „Sztandar 
Pracy" II klasy Rada Państwa 
przyznała również: Stefanowi 
Brzezińskiemu 4 Henrykowi fi- 
flarewicwwi. .

Krzyże Oficerskie Orderu Od 
>odzenia Polaki otrzymali: Bro 
ni staw Chroś cieki. Karol Kli­
mek, Teofil Kurczak. Stanisław 
PalińskL

Krzyżem ItswalersktE Qrdt

DELHI. W Hajderabadzie za­
kończyła się ogólnohinduska 
konferencja solidarności azja­
tyckiej. Na posiedzeniu końco­
wym uchwalono tekst orędzia 
do konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw w Genewie.

Przed Genewg
Separatystyczna 
narada 
ministrów 
spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich

PARYŻ. W poniedziałek 24 
bm. w siedzibie francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych rozpoczęła się narada mi 
nistrów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji. Prze­
widuje się, że nieco później 
w naradzie tej weźmie udział 
także minister spraw zagra­
nicznych Niemiec zachodnich 
von Brentano.

Prasa francuska stwierdza, 
że eelem tych separatystycz­
nych rozmów jest „uzgodnie­
nie stanowiska mocarstw za­
chodnich" wobec zbliżającej 
się konferencji genewskiej, 
„Uzgodnienie" to jest koniecz 
ne wobec poważnych zprzecz 
ności, jakie ujawniły się — 
jak stwierdza prasa — na na­
radzie ekspertów trzech mo­
carstw, która odbyła się nie­
dawno w Paryżu. Dziennik 
„Figaro" informuje, te sprze 
czności powstały m. iń. w tak 
ważnych zagadnieniach, jak 
problem Niemiec i problem 
bezpieczeństwa europejskie­
go.

ru Odrodzenia Polski udekoro­
wani zostali: Franciszek Ada 
mieć, Henryk Dzienisiewicz, 
Józef Krysztofik, Bolesław Ości- 
łpwski i Władysław Osiadacz.

Bonn i Paryż 
o wynikach 
plebiscytu 
w Zagłębiu Saary

BERLIN. Dnia 24 bm. odby­
ło się nadzwyczajne posiedze­
nia rządu bońskiege, na któ­
rym omówiono -wyniki plebi­
scytu w Zagłębiu Saary.

Po posiedzeniu opublikowa­
no oświadczenie stwierdzają­
ce, że z powodu odrzucenia 
tzw. statutu Saary, powstało 
obecnie zadanie „znalezienia 
nowego rozwiązania, które by 
służyło współpracy niemiecko- 
francuskiej i calom wspólnoty 
europejskiej".

Rzfecznik rgądtt NBP pod­
kreślił, te „status quo w spra­
wie Saary jest nie do przyję­
cia".

PARYŻ. Prara donoct Jb 
francuski® koła rządowe zde­
cydowane są utrzymać status 
guo w Zagłębiu Saary.

Proces agentów
amerykańskiego ośrodka wywiadowczego
WARSZAWA. 24 bm. przed Wojskowym Sądem 

Garnizonowym w Warszawie rozpoczął się proces' 
agentów amerykańskiego ośrodka wywiadowczego 
znajdującego się w Oberursel koło Frankfurtu nad 
Menem w Niemczech zachodnichi Edwarda Agacę 
kiego, Adama Zająca, Józefa Romańskiego, Ma-* 
nona Karłowicza i Ryszarda Wróbla.

Jak wynika z zeznań oskarżonych, wszyscy oni 
zwerbowani zostali na terenie Niemiec zachód* 
nich do współpracy szpiegowskiej, niektórzy z nich, 
jak osk. osk. Żaląc, Kozlowlcz .Ś Wróbaj zostali 
wywiezieni do Niemiec w czasie wojny na roboty 
przymusowe i nie wrócili do Polski, zaś osk. osk. 
Agocki t Romański zbiegli do Niemiec po wojnie 
w obawie przed odpowiedzialność ią karną za poi 
pełnione w kraju przestępstwa.

Oskarżeni — to ludzie o niskim poziomie urny* 
sfowym i moralnym. Wśród takich to ludzi wywiad 
amerykański wyławia agentów do prowadzenia 
szpiegowskiej działalności jsrzeciwko krajom dę. 
mokraeji ludowej. Werbuje Ich — Jak wykazała 
rozprawa *- spośród uchodźców wegetujących w 
nędzy w tzw. obozach dla obcokrajowców rozsianych 
na terenie Niemiec zachodnich.

Zeznania oskarżonych wyraźnie naSwietlają dro 
gę, Jaka po ucięczce « kraju prowadzi do zdrady 
ojczyzny, do współpracy z obcym wywiadem. Wie­
le o tym mówi Agacki. Zeznaje on. że gdy poczat* 
Iowo odmówił wsftóźora<aszp<*^owskiei, poaffiołg

Krę szykany. Nie tnoźe zneMfB pracy, a dorywczych 
zajęć jest szybko pozbawiany w wyniku interwen­
cji polujących na niego agentów werbujących do 
amerykańskiego wywiadu.

Tragiczny obraz warunków, w Jakich tyją tysiące 
uchodźców uzupełniają zeznania osk, osk. Zająca 
i Kozłpwicza.

Zeznania osk. osk. Zająca, Kozlowlcza t Wróbla 
wykazały,-że szczególnie łatwym terenem werbim, 
icowe| działalności wywiadu amerykańskiego są 
tzw. kompanie wartownicze.

Np, osk. Zając nawiązał pierwsze kontakty 
z agentom* -wywiadu amerykańskiego właśnie po 
karnym usunięciu go z kompanii wartowniczej, w 
okresie gdy żył z kradzieży i oszustw.

Wszyscy oska^ieni po wyrażeniu zgody ne współ 
pracę, przeszli przeszkolenie w ośrodku wywiadu 
amerykańskiego w Oberursel.

Niemal Identyczna — jak wynika z zeznań — Jest 
dalsja histeria 5 szpiegów. Przerzucają ich amery­
kańskim samolotem wojskowym z Frankfurtu do 
Eętllng, Tytaj otrzymują oni fałszywe dokumenty, 
polskie I niemieckie pieniądze, wyposażenie szpie­
gowskie. a także instrukcje. Zanim szpiedzy zdą­
żyli przystąpić do wykonywania swych „zadań” 
zostali ujęci przez władze bezpieczeństwa,

Po złożeniu zeznań przez oskarżonych, sad za­
rządził postępowania dowodowe,

Roznrnwa tcwa.

Orędzie głosi m. in.: „Narody 
całego świata wiążą nadzieję z 
tym niezwykle doniosłym spo­
tkaniem. Wasza konferencje, 
która rozpoczyna się w tak waż 
ne| chwili, może się stać punk 
tem zwrotnym w historii, jeśli 
doprowadzi do porozumienia w 
sprawie zaprzestania wyścigu 
zbrojeń oraz zakazu wszystkich 
rodzajów broni masowej żagla 
dy".

Podkreślając, te w ostatnim 
czasie zaszło szereg wydarzeń 
przyczyniających się do osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego, autorzy orędzia zwraca­
ją uwagą uczestników konferen 
cji genewskie! na apel konfe­
rencji w Bandungu w sprawie 
rozbrojenia oraz na wspólne 
oświadczenie N. A. Bułganina i 
J. Nehru, w którym stwierdzo­
no, że nic nie powinno stanąć 
na przeszkodzie wprowadzeniu 
zakazu produkcji i stosowalno 
broni jądrowej.

Na konferencji ucnwalono 
szereg rezolucji o najważniej­
szych kwestiach azjatyckich.

W rezolucji o pokoju i bez-

Delegacja Rady Najwyższej ZSRR
opuściła Jugosławię

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Belgradu:

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR opuściła 24 bm. Jugo­
sławie. Na lotnisku delegację 
żegnali; przewodniczący korni 
tetu związkowego Skupszczy- 
ny I .udowej — V. Zeczevic, za 
stępca ministra spraw zagra­
nicznych H. Brkic, przewodni­
czący Komitetu Ludowego Bel 
gradu M, Minię i in,

Eolegaeję żegnali również 
ambasador ZSRR w Jugosła­
wii N. P. Firiubin, Wyżsi u- 
rzędnicy ambasady oraz przed 
stawiciele prasy radzieckiej i 
jugosłowiańskiej.

Przewodniczący radzieckiej 
delegacji parlamentarnej A. P. 
Wołkow złożył na lotnisku na 
stępujące oświadczanie:

Drodzy przyjaciele! Opusz­
czając terytorium Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugo­
sławii delegacja Rady Najwyż 
szuj Z8RR gorąco dziękuje 
Związkowej Ludowej Sku- 
psr,czynie, rządowi Jugosławii 
i całemu narodowi jugosło­
wiańskiemu za serdeczne przy 
jęcie. Widzimy w tym prze­
jaw szczerych i przyjaznych 
uczuć narodów Jugosławii dla 
narodów Związku Radzieckie­
go.

Zapewniam -was, drodzy to­
warzysze, że ludzie radzieccy 
gorąco pragną żyć w wiecznej 
przyjaźni z narodami Jugosła­
wii. Życzymy wam i za wa­
szym pośrednictwem wszyst­
kim narodom Jugosławii dal­
szych wielkich sukcesów w bu 
dowie nowej, socjalistycznej

pieczeństwie w Azji, konferen 
cja popiera propozycje premie­
ra Nehru w sprawia zwołania 
konferencji typu genewskiego 
dla uregulowania problemów 
azjatyckich. Konferencja taka 
— ąłosi rezolucja — byłaby nie 
wątpliwie wkładem do sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Azji.

Rezolucja podkreśla, że nie 
można rozwiązać problemów 
Azji bez udziału narodów azja­
tyckich. Konferencja potępiła 
posunięcia niektórych państw, 
zmierzające do podważenia jod 
ności narodów Azji, w szczególno 
ści działalność bloku SEATO, 
budowę obcych baz wojsko­
wych w Azji, włączenie do pak 
tu bagdadzkiego Pakistanu i 
Iranu oraz próby storpedowa­
nia porozumienia w sprawie 
Indochin i rozejmu w Korei. U- 
częstnicy konferencji stanow­
czo napiętnowali próby zmierza 
jące do uniemożliwienia Chiń 
skiej Republice Ludowej zaję­
cia należnego jej miejsca w 
w ONZ oraz do zjednoczenia 
Ta Iwa nu z CbRL,

Jugosławii. Niech wiecmle ty 
je i krzepnie niezłomna przy­
jaźń między narodami Jugo­
sławii i Związku Radzśsckle- 
gol

V jubileuszowy 
Zjazd ZZNP 
zakończył obrady

: (Dokończenie z 1 str.)

CUSZ Janosz Zarzycki sakrę 
tarz CRZZ Artur Starewicz 
oraz przewodniczącą ZO ZMP 
Helena Jaworska.

Podczas przedpołudniowych 
obrad obszerne przemówienie 
wygłosił minister oświaty 
Witold Jarosiński.

W imieniu nauczycieli nie­
mieckich pozdrowił uczestni­
ków obrad przewodniczący de 
legac.il niemieckiej Paul Ru- 
hig, a w imieniu nauczycieli 
francuskich — Mauriee Ro­
bin.

Podsumowania dyskusji, w 
której udział wzięło 34 delega 
tów na V Zjazd, dokonał prze 
wodssiczący ZG ZZNP — Sta­
nisław Mach.

Następnie przewotmtczący 
obrad zapoznał uczestników 
Zjazdu z uchwalą plenum Za­
rządu Głównego ZZNP o usta 
nowieniu z okazji 50-rocznicy 
istnienia Związku złotej od­
znaki związkowej ZZNP dla 
najbardziej ofiarnych aktywi­
stów nauczycielskiego ruchu 
związkowego oraz dla najbar­
dziej czynnych pracowników 
oświatowych. Wśród gorącej 
owacji odczytał on następnie 
nazwiska pierwszych osiemna 
stu osób, którym nadano tę 
zaszczytną odznakę.

W godzinach wieczornych 
delegaci na V Zjazd wybrali 
53 członków Zarządu Główne­
go ZZNP, 19 zastępców człon­
ków Zarządu Głównego oraz 
7 członków i 3 zastępców ko­
misji rewizyjnej.

Coraz więcej osób 
wraca z Niemiec zachodnich 

do NRD
BERLIN. Jak poda je agen­

cja ADN, od początku roku 
bieżącego w okręgu Saalfel 
w Turyngii osiedliło się 218 o. 
sób z Niemiec zachodnich. Są 
to obywatela Niemieckiej Re­
publiki Federalnej oraz oso­
by, które w swoim czasie prze 
szły z NRD na torem Niemiec 
zachodnich. Wśród osób tyeh 
znajduje się 72 młodych męż­
czyzn, którzy w ten spoeób 
chcą uniknąć mobilizacji- do

laaswesa WęhnnaciitiŁ

Również do okręgu Neu 
Brandenburg przybyło w cią­
gu ostatnich trzech miesięcy 
z Niemiec zachodnich 404 daw 
r.ych mieszkańców NRD 1 250 
obywateli NliF, w tym 17H 
młodzieży.

Wszyscy rf oelodleńcy korzy 
Staja z opieki władz, otrzymu­
jąc praca w gospodaratwach 
rolnych i ośrodkach- przemy-

MOSKWA. Ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Bur­
my w ZSRR U Nong On 
24 października wydał przyję­
cie na cześć premiera Burmy 
U Nu.

Na obłędzie ofctecni byli pre­
mier U Nu z małżonką i towa­
rzyszącymi mu osobami.

Ze strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli: N, A. 
Bulganin, Ł, M. Kaganowiez, 
G. M. Malenkow, W. M. Mo- 
łotow, N. G. Pierwuchin, M. 
Z. Saburow, A. B. Arisfow, 
N. I. Biejajew, D. T. Śzepi- 
łow i inni.

Obiad upłynął w serdecznej 
i przyjaznej atmosferze.

• PARYŻ
Mimo upnrcsyseyeh desz­

czów, dnia z: km. dowództwo 
fr«ncęs|de rozpoczęło w gó­
rach Kiff ofensywę przeciwko 
powstańcom. Jednocześnie na 
terenie całego Maroka trwa 
akcja partyzancka. M. In. w 
Meknes zginęło 5 żołnierzy 
francuskich ed wybuchu gra­
natu.

W Alęerze, w pobliżu Dte- 
bel Oak doszło do starela, w 
ezaste którego według agen- 
ejl France Prease, miało zgt- 
nąó st powstańców 1 2 żołnie­
rzy legli cudzoziemskiej.

• PEKIN
Jak donosi ageneja Nowyen 

Chin, bandyci czangkaiszekow 
aoy minują obszary połowu 
ryb u wybrzaży prowincji 
Sukien, która położona Jest 
na wysokości Talwaau. Ra eb 
starach tych umieszczono mi­
ny p opóźnionym zapłonie i In 
ne.

Ofiarą zbrodni ezangkalsze- 
kowców pada ludność cywil-

• WIEDES
Dnia »5 bm. wpłynął SO-ty 

dzień od ebwUt podpinania 
traktatu państwowego ■ Au­
strią, przewtdujarego wycofa­
nie w tym terminie z Auetrtt 
wszystkich wojsk okupacyj­
nych. w. ,j

Jak podają agencjo uneho- 
dwle, we wtorek w godzinach 
rannych opuściły Austrię esta 
lnie oddziały wojsk okupaeyj 
nych mocarstw zachodnich.

• LONDYN
Rsąd egipski wystosował «a* 

proszenie do 7 krajów, by 
wzięły udział w komisji arbi­
trażowej w mającym się od­
być w budanie plebiscycie. 
Kraje te — to Czechosłowacja, 
Indie, Jugosławia, Norwegia, 
Pakistan, Szwajcaria 1 Szwe­
cja. Rząd brytyjski stwierdzi! 
w swym demarche do rzędu 
egipskiego, la Kair powinien 
się był przed podjęciem tego 
kroku porozumieć a W, Bry­
tanią.

• PARYŻ
Jak Już podawaliśmy, M bm. 

w Wietnamie południowym od 
był się tzw. plebiscyt, w któ­
rym ludność wypowiedzieć się 
miała w sprawie detronizacji 
cesarza Bao »aia 1 uznania 
obecnego premiera Ngo Dlnh 
Ulema za głowę państwa.

Jak wynika z doniesień pra­
sowych, „plebiscyt" odbyt się 
w warunkach represji ze stro 
ny zwolenników premiera 
Ngo Dinh niema. W wielu mta 
Stach Ngo Dinh Diem skoneen 
trewal silne oddziały wojsko­
we i policyjne. W dzień ple­
biscytu aresztowano wiele o- 
sób, nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach „plebiscyt" 
zakończył się „zwycięstwem" 
Ngo Dinh Ulema.

legac.il


10 > lat to w zasadzie nie 
■wiele. Jednak gdy człowiek 
postara się' sięgnąć pamię­
cią wstecz, przypomnieć so­
bie niedaleką jeszcze prze­
szłość i ponowna pierwsze la , 
ta po wojnie^z dniem dzisiej­
szym, dojdzie do całkiem in­
nego wniosku. Te same 10 
lat, które prned wojną cią-r 
gnęły się strajkami, bezrobo-’ 
ciem i głodem robotników w 
kapitalistycznych fabrykach 
oraz obsza rniczych mająt-4 
kach, dziś mierzy się całkiem 
inną miarą. Miasą naszej twór 
czej pracy, wzrostem dobro­
bytu i '..wzrostem.! naszej potę­
gi-

.Wielu .spośród pracowników 
tych PGR, którzy przybyli do 
Koszalina na sobotnią uroczy 
stość, doskonale pamiętaj 
pierwszy okres po • wyzwolę-. 
niu. Zdewastowane i spalo­
ne przez ociekających hitle-t 
rowców zabudowania, za-. 
chwaszczona ziemia, komplet li 
ny prawie brak itnwentarza 
żywego i maszyn. iZ drugiej 
zaś strony mikołaj czykowska . 
dywersja na każdjrm kroku.. 
starała się osłabić twórczy en^ 
tuzjazm pracowników PGR. 
Jednak przeliczyli się nasi/ 
wrogowie, którzy nta Ziemi* 
Koszalińskiej chcielf zacho­
wać tradycje „kartoffellan- 
du“. Przeliczyli się zachodnio-1 
niemieccy rewizjoniści i pa­
nowie z „Głosu Ameryki" i? 
„Wolnej Europy", trąbiący . 
przez swe głośniki o.„wymar’ 
łym kraju" o braku rąk do* 
pracy i rzekomo coraz niż-* 
szej wydajności z hektara. ' 
Do pracy w PGR-ach • stanął * 
człowiek twardy. Byli „pań-? 
\scy parobcy" przyszli gospo-f 
darzyć dla siebie. Z wojska? 
przybyli zdemobilizowani żołf 
nierze, którzy tę ziemię wy-ł 
walczyli. Naród ujął w swej 
ręce k^prawę, inicjatorem zwyr 
cięstwa była i jest Partia. I

Wiele\jn°ina dziś pisać na.\ 
temat osiągnięć naszych? 
PGR-ów. Wiele jeszcze po-^ 
siadamy braków. Ale z każ-r 
dym rokiem iw naszych PGR-j 
ach dzieje się .lepiej. Na prze-ł 
kór wszystkim . wrogom ludzie ; 
pracują coraz wydajniej, 
każdym rokiem wzrasta liczę—1 
bność parku maszynowego, 
pełniejsze są chlewnie i obo-j 
ry, coraz bogatsze piony wy-' 
daje ziemia. >

Przed nami leży zszywka" 
gazet i redakcyjna teczka* 
wypełniona listami, depesza-,' 
.mi oraz notatkami. Sięgnij—, 
my na moment do faktów:

„Zespół PGR Jastrowietja- 
ko pierwszy w województwie 
koszalińskim wykonał plan 
dostawy zbóż dla państwa za; 
rok 1955. Rzepak w gospodar 
stwie Samborsko j „sypnął"^ 
fi8 q z ha". M rję 
r „Kombajner Stanisław Pla- , 
wiak z zespołu PGR Lubno 
jako pierwszy w wojewódz­
twie przekroczył normę rocz- 

, ną swego kombajna...". .
„Katarzyna Borsuk, bryga- 

dzistka chlewni w PGR Mści ­

wej w naszym mieście nie 
dzieje się najlepiej — zdarza­
ją się awantury, picie wódki 
itp. Chcemy więc z uczniami 
tej szkoły nawiązać kontakt, 
rozgrywać zawody sportowe, 
urządzać dyskusje i wspólne 
imprezy artystyczne. Myślę, 
że pomoże to zarówno im jak 
i nam.

Sprawy, o których mówił 
tow. Hajduk, stanowią prze­
cież nieodłączną i nic, wspól­
nego z nudą i sztywną oficjał 
nością nie mającą część pracy 
wychowawczej. Bo przecież 
wychowywać nie koniecznie 
trzeba przez szkolenie czy re­
feraty, choć bezsprzecznie są 
to ważne środki oddziaływa­
nia w tej dziedzinie.

A ze szkoleniem — Jak wy­
kazywano na konferencji — 
nie było dobrze. Z 333 zespo­
łów szkoleniowych pracę do­
prowadziło do końca tylko 
141. Trudno jednak, by sytua­
cja była inna, jeżeli kierowni 
ctwem szkolenia zajmują się 
tylko „spece", a nie całe za­
rządy, jeżeli zespoły szkolenlo 
we, szczególnie na wsi, nie 
miały w tej trudnej pracy do­
statecznej pomocy z zewnątrz. 
Słusznie i ciekawie mówiła o 
tych sprawach tow. Gwiner z 
Koszalina. Sięgnęła ona do 
przyczyn słabości pracy szko­
leniowej stwierdzając, że po­
ziom szkolenia przeważnie był 
niski, zajęcia nudne 1 propa­
gandziści nie przygotowani do 
swej odpowiedzialnej roli, po­
dręcznik wydany przez ZG po 
wierzchowny, a tematyka nie 
rzadko mijała się z aktualny­
mi zainteresowaniami młodzie 
ży.

Tow. Gwiner zwróciła uwa 
gę na fakt, że formy i metody

Dyskusja nad zagadnienia­
mi IV Plenum KC w organi­
zacjach partyjnych Koszalina 
w początkowym.okresie rozwi 
jala się bardzo powoli i dość 
jednostronnie. Towarzysze nie 
dość wyraźnie widzieli swoje 
zadania w podnoszeniu pozio­
mu rolnictwa. Najczęściej o- 
graniczali zagadnienie pomo­
cy dla wsi tylko do pracy e- 
kip łączności.

W późniejszym okresie orga 
nlzacje partyjne w mieście o- 
mawiały bardziej wnikliwie 
udział klasy robotniczej i inte 
ligencji pracującej w realiza­
cji zadań postawionych przez 
IV Plenum.

Wzrost poczucia odpowie­
dzialności za sprawy wsi ozna 
cza przede wszystkim zabez­
pieczenie środków material­
nych i finansowych dla rozwo 
ju rolnictwa. Toteż w dysku 
sji omawiano terminowe i jak 
najlepsze wykonanie zadań 
produkcyjnych. Wiele uwagi 
poświęcono obniżce kosztów 
własnych.

Obok pomocy materialnej, 
zadaniem ogromnej wagi jest 
polityczne oddziaływanie na 
pracujące chłopstwo. Wiążc 
się to ściśle z zagadnieniem 
ekip łączności. Nasze ekipy 
nie zawsze pracują właściwie. 
Niekiedy ograniczają się wy­
łącznie do pomocy technicz­
nej, spłycając tym samym 
ideę ruchu łączności. Człon­
kowie ekipy nie umieją często 
podołać swoim trudnym zada­
niom na skutek braku orien­
tacji w sprawach wsi.

Źródło tych słabości tkwi w 
braku dostatecznego politycz­
nego kierownictwa pracą ekip 
ze strony organizacji partyj­
nej. Konieczne jest stałe pro­
wadzenie szkolenia ideologi­
cznego z odpowiednim progra 
mem dla członków ekip, za­
pewnienie im stałego kierow­
nika politycznego i kontrolo­
wanie ich pracy.

Organizacje partyjne w za­
kładach pracy naszego miasta 
powinny- udzielać większej

propagandy 1 agitacji wśród 
młodzieży, są jeszcze w zna­
cznym stopniu nudne, nie 
przystosowane do jej zaintere 
sowań. Za mało przykłada się 
wagi do różnych form dysku­
sji, swobodnej rozmowy na te 
maty dobrej książki, filmu 
lub o sprawach związanych z 
konkretną sytuacją w zakła­
dzie pracy czy na wsi. Nie po 
winniśmy młodzieży powta­
rzać wciąż tych samych for­
mułek i oczywistych prawd. 
Musimy natomiast podchwy­
tując jej zainteresowania, sta 
rać się wspólnie rozstrzygnąć 
wątpliwości nurtujące dziew­
częta i chłopców z poszcze­
gólnych środowisk i na tej 
podstawie rozwijać pracę ide­
ologiczną — taki był wniosek 
z wypowiedzi tow. Gwiner. 
I wydaje się, że trafił w se­
dno sprawy.

O PRZODOWNICTWIE 
PRACY

I POSTAWIE MORALNEJ

Tow. Doniczkowski z zespo­
łu PGR Wierzbnica powie­
dział na konferencji, że zapo­
mniano trochę w organizacji 
o tym, iż wychowywać mo­
żna i trzeba w procesie pracy. 
„Są u nas — mówił, ofiarni 
traktorzyści, wykonujący po 
300 proc, normy. Niektórzy z 
nich przez to, że stali się przo 
downikami, że zrozumieli 
sens swojej pracy, stali się ró 
wnież świadomymi działacza­
mi, a co najważniejsze lepszy 
mi ludźmi, których postawa 
moralna jak i praca może słu 
żyć za przykład".

Inni dyskutanci: Krysiak, 
Sroka, Krupa, mówili z tro­
ską o takich młodych, którzy 
przodują w produkcji, lecz po 
pracy chuliganią, piją, ordy­
narnie traktują dziewczęta itp.

Koła ZMP przy pomocy ró­
żnych form, dyskusji na zebra 
niach, gazetek, „błyskawic" — 
padały głosy na konferencji 
— muszą zawstydzać leniów 
i obiboków, krytykować nie­
stosowne zachowanie się mło 
dych, dyskutować nad tym, 
jak powinniśmy postępować 
w życiu. Nie możemy pogo­
dzić się z tym, by przodownicy 
pracy, poza zakładem dopusz­
czali się awantur i pijaństwa.

Ta głęboka troska delega­
tów o jeszcze większe zbliże­
nie się ZMP do szerokich 
rzesz młodzieży, przebijała z 
każdej prawie wypowiedzi 
i nie ukrywano, że dotąd dzia 
ło się pod tym względem nie 
dobrze. Sytuację scharaktery­
zował najlepiej sekretarz ZG 
ZMP tow. Buziński. Powie­
dział on:

„Młodzież chce mieć taką or 
ganizację, która by żyła tymi 
zagadnieniami i problemami, 
którymi żyją chłopiec i dziew 
czyna w różnych środowi­
skach. A taką organizacją je­
szcze nie jesteśmy i niewiele 
robimy w tym kierunku. By 
sytuację poprawić, trzeba po­
znać młodzież 1 całe jej skom 
plikowane życie, troski i po­
trzeby. Poznać zaś można ją 
najlepiej tam, gdzie ona żyje, 
pracuje, bawi się i uczy. A z 
tym nienajlepiej dajemy so­
bie radę, w praktyce nasza 
więź z masami młodzieży jest 
niedostateczna.

Naszym zadaniem jest wy 
chowywać młodzież tak, by 
była ona dobrym wykonawcą 
wskazań partii, w naszej kon­
kretnej obecnej sytuacji — w 
głównej mierze wskazań 
IV Plenum KC — mówił tow. 
Buziński. — Powinniśmy nie 
tylko stawiać zadania, ale u- 
czyć i wychowywać młodzież 
tak, żeby rozumiała dlaczego 
ma te zadania wykonywać 1 
by wiedziała jak to robić".

W tym kierunku powinna 
iść ofensywa i zmierzać cała 
działalność wojewódzkiej or­
ganizacji ZMP.

W tej trudnej i skompliko­
wanej sztuce wychowywania 
młodego pokolenia, organiza­
cja ZMP naszego wojewódz­
twa będzie niewątpliwie otrzy 
mywać coraz większą pomoc 
od partii i całego społeczeń­
stwa

A. CZECHOWICZ

niż dotychczas pomocy organ i 
zacjom partyjnym na wsi.

35 koszalińskich zakładów 
pracy sprawuje szefostwo nad 
spółdzielniami produkcyjny­
mi, ale oddziaływanie ich jest 
jeszcze zbyt słabe. Z pośród 
tych 35 spółdzielń, w sześciu 
nie ma organizacji partyj­
nych. Trzeba więc dopomóc 
w likwidacji „białych plam" 
na partyjnej mapie powiatu 
koszalińskiego.

Ważną formą pomocy poli­
tycznej dla wsi jest również 
praca wyjaśniająca wśród ro­
botników dojeżdżających ze 
wsi do pracy w mieście. Ma­
my niewiele doświadczeń w 
tej dziedzinie. Mimo to, pe­
wne stosowane już formy pra 
cy z tą grupą robotników na­
leży upowszechnić. W okresie 
skupu zboża prowadziliśmy 
np. rozmowy z robotnikami 
naszych zakładów mieszkają­
cymi na wsi. Chodziło głównie 
o tych, którzy sami mają obo 
wiązek sprzedaży zboża pań­
stwu. Ich przykład w termino 
wych dostawach mobilizuje 
całą pozostałą wieś.

W dyskusji nad zagadnie­
niami IV Plenum KC wypły­
nęła też sprawa zasilenia wsi 
w kadrę dobrych fachowców. 
M. 4n. zgłoszono projekt zorga 
nizowania przy Technikum 
Handlowym kursu dla pracow 
ników handlu na wsi. Techni­
kum Finansowe mogłoby pro­
wadzić kurs dla księgowych 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR.

Organizacje partyjne w szko 
łach innego typu omawia­
ły problem opieki nad mło­
dzieżą dojeżdżającą ze wsi. 
Szczególnie podkreślano po­
trzebę budzenia w niej zami­
łowań do pracy w rolnictwie.

Dyskusja nad problemami 
IV Plenum KC w organiza­
cjach partyjnych naszego mia 
sta trwa nadal.

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 
I sekretarz Komitetu 

Miejskiego PZPR 
w Koszalinie

STANISŁAW Pł.AWIAK 
‘— kombajner z Zespołu PGR 
Lubno, w pow. 'Wałcz, lako 
pierwszy w województwie 
wykonał swóf roczny plan. 
Dziś jego pieri zdobi Srebr­
ny Krzyż Zasługi.

STEFAN KOWALSKI — 

odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi — dyrektor ze-
■poki PGR Drtfwn—i,

\ Inż. mgf ' WŁADYSŁAW 
rftJUGEBAUER — odznaczo 
ny A'ebrnym Krzyżem Za słu

-2^'yrektor^Zespołu PGR 
Grzm&łC<

ce uzyskuje wysoki przyrost 
wagi dziennej swej tu­
czami...". j

„Oto telegram z Dobrowa: 
Zespół nasz — już w dniu 

' 10 sierpnia odstawił rzepak 
dla państwa...".

„Zespół PGR Grzmiąca 
przoduje w Zjednoczeniu 
Szczecinek-.".

„Gospodarstwo PGR Jeżycz 
ki wykonało roczny plan do­
stawy bekonów w 200 
proc...“.

„W PGR Bonin już W paź­
dzierniku zrealizowano rocz­
ny plan budownictwa mie­

szkaniowego i gospodarczego 
itd. itd.

Nie bez -celu sięgnęliśmy do 
naszego archiwum. Nie bez ce 
lu przypominamy naszym czy 
telnikoim wyjątki z meldunków 
żniwnych. Bo oto na sobotniej 
uroczystości spotkaliśmy wielu 

‘ ludzi znanych nam właśnie z 
tych meldunków. Byli oni deko 
rowani wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi. Przybył kom 
bajner Stanisław Pławiak z Łub 

Ina po swoją nagrodę. Z uśmie­
chem szczęścia patrzyła w o- 
czy wiceministrowi tow. Berlin- 

■gowi, gdy przypinał jej Srebrny 
Krzyż Zasługi chlewmistrzyni 
PGR Mścice Katarzyna Borsuk. 
Obok dwukrotnie odznaczone­
go Krzyżem Zasługi kowala 
tPGR Cieszyno w powiecie Ko­
szalin, Ernesta Szwanca stał w 
^szeregu odznaczonych dyrektor 
.przodującego w Zjednoczeniu 
JSzczecinek zespołu PGR
^Grzmiąca, absolwent U-
iniwersytetu Poznańskiego inż. 
irogr Władysław Neugebauer i 
i jego „prawa ręka" inż. Zdzi­
sław Wileczek, agronom ześpo- 

jłu. W tym samym szeregu stał 
również dyrektor zespołu Jastro 
^wie Henryk Pieczeńiewski, dy 
rektor Stefan Kowalski z Dobro 
wa. stali traktorzyści, oborowi, 
•pracownicy brygad potowych, 
wszyscy, których ogromny 

/wkład pracy w PGR-owską go- 
.spodarke tak pięknie oceniło lu 
’dowe państwo.

Wielu spośród pracowników 
PGR, którzy w tym niezapom­
nianym dniu otrzymali z rąk wi 
ceministra PGR Berlinga odzna 
czenia państwowe mówiło na te 
mat swe j, pracy. Wiebi wspomi 
nało przeszłe lata i wyliczało 
sukcesy, > ale każdy mówiąc o 
wynikach swej pracy stawiał ja 
ko naczelne zadanie wzmożenie 
wysiłków, by osiągnięcia te 
były pełniejsze, ’ by bogatsze 
były plony, sprawniejsze ma­
szyny. by każdy skraweczek zle 
ml odzyskanej krwią radzieckie 
go i polskiego żołnierza poczuł 
rękę gospodarza — polską rę­
kę, by najmniejszy nawet skra 

1 wek ziemi wydawał obfite 
zbiory. !?■ '

Nie było tego popołudnia na 
uroczystości • ani jednego czło­
wieka. który by nie posiadał na 
■twarzy pięknego uśmiechu 
szczęścia i dumy. Nie często 
dłoń człowieka przyjmuje dru 
gą dłoń takim serdecznym u- 
ściskiem, w którym jest tyle du 
my i jednocześnie tyle szczerej 
prostoty.

1 Gdy na sobotniej uroczysto­
ści, tak jak wielu innych, gra­
tulowałem znajomym pracowni 
kom PGR wysokich odznaczeń 
państwowych, każdy z nich 
dziękował właśnie takim nieco­
dziennym uśmiechem i mocnym, 
jakże niecodziennym uściskiem 
dłoni.

Rozjechaliście się po uroczy-, 
stości, towarzysze. Każdy do, 
swego zespołu, gospodarstwa, 
każdy na swój odcinek pracy. , 
Dziś po 10 latach gospodarki 
śmiało i z dumą w oczach może 
cie wszystkim wokół powie­
dzieć: „My z PGR-ów". Jesteś­
cie na terenie Ziemi Koszaliń­
skiej 36 tysięczną armią. Ar­
mią pokojowej pracy, która 
produkuje chleb.

ZBtBHnnr aogowski i

HENRYK PIECZENIEWSKI \ 
— odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi — dyrek- 
ton Zespołu PGR Jastrowie.

W okresie II Zjazdu ZMP 
* i przygotowań do Festiwalu, 
i rozwinęła się gorąca dysku- 
> sja nad tym, jak uczynić ze 
. Związku prawdziwą szkołę ży 
. cia i kształtowania charakte- 
' rów młodzieży. Ta dyskusja 
> trwa nadal, wzbogacając orga 
i nizację ZMP w coraz to nowe 
) 1 lepsze metody i formy wy- 
, chowania młodzieży, ideowe- 

go oddziaływania na nią. Dla 
’ tego też godnym podkreślenia 
k jest fakt, że konferencja wo- 
> jewódzka ZMP tak wiele uwa 
> gi poświęciła tym sprawom. 
, W referacie i dyskusji przy 
^taczano pytania, jakie dziew- 
■ częta i chłopcy zadawali m. 
> in. na wieczorach pytań i od- 
) powiedzi: na czym polega o- 
i gromne znaczenie konferencji 
. Genewskiej, czy to prawda, 
' żę po wizycie Adenauera w 
* Moskwie istnieje możliwość 
• rewizji granic na Odrze i Ny- 
|sie? Czy aktywista ZMP może 
■ chodzić do kościoła? Jak mam 
postępować z chłopcem, które 
go kocham, a o którym wiem, 

• że nie prowadzi się najlepiej? 
i Na te pytania młodzież ocze 
j kuje odpowiedzi swej orga- 
. nizacji. Wychowanie ideowe 
oznacza m. in. taką pracę 

’ wśród młodych, żeby potrafili 
• oni znaleźć odpowiedź na jak 
) największą liczbę podobnych 
► pytań.

WYCHOWYWAĆ
TO NIE ZNACZY — NUDZIĆ

► Przewodniczący Zarządu 
i Szkolnego ZMP w szkole 
> TPD w Drawsku — Hajduk, 
mówił w dyskusji: „Nasza or­
ganizacja szkolna pracuje już 
obecnie lepiej, ale nam to nie 
wystarcza. W szkole zawodo-

Z dyskusii na plenum KW PZPR

Podnosić odpowiedzialność 
klasy robotniczej 

za sprawy wsi

Z Konferencji Wojewódzkiej ZMP (II)

O trudnej i skomplikowanej sztuce
wychowywania

Gratulujemy Wam 
towarzysze!

KATARZYNA BORSUK — 
chlewmistrzyni PGR Mielce, 
pow. Koszalin, za swą długo 
letnią, nienaganną pracę u- 
dekorowana została Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.



WIADOMO Jest po­
wszechnie, że współ 
na praca idzie lepiej, 

sprawniej i lżej, a co naj­
ważniejsze — daje o wiele 
większe rezultaty. I dlate­
go IV Plenum KC naszej 
partii tak dużo uwagi po­
święciło zagadnieniu rozwi 
Jania prostych form koope­
racji na wsi. Chodzi mia­
nowicie o takie np. niedo­
ceniano dotychczas formy, 
jak grupy wzajemnej po­
mocy, zespoły likwidacji 
odłogów, spółki maszyno­
we, spółki wodne, zespoły 
eksploatacji torfowisk, spól 
ki budowlane itd. itp.

Chodzi o to, aby spopu­
laryzować te różne proste 
formy kooperacji, doświad­
czenia z zakresu ich orga­
nizacji i pracy. Wiele mo­
gą tu zrobić koresponden­
ci, którzy mieszkają na 
wsi i biorą sami udział w 
pracy zespołowej. Pisząc o 
tych sprawach do gazety, 
ukaża wszystkim czytelni­
kom korzyści, jakie dają te 
różnorodne formy wzajem­
nej pomocy i współdziała­
nia.

Weźmy choćby taki przy 
kład z bieżącej chwili. 
Trwa* obecnie kampania 
wykopkowa i w wielu 
wsiach powstały już grupy 
wykopkowe. Korzystając z 
doświadczeń kampanii żniw 
no-omlotowej, chłopi prze­
konali się, że 1 ziemniaki 
można kopać wspólnie. Tak 
jak razem żęli zboże lub 
młócili kolejno u każdego 
gospodarza, tak teraz rów­
nież kolejno kopia lub zbie 
rają za GOM-owską ko­
paczką ziemniaki. Praca 
idzie szybciej i lepiej. War­
to więc o takiej pracy na­
pisać do gazety, podzielić 
się doświadczeniami.

Istnieją też na wsi np. 
grupy producentów buraka 
cukrowego, rzepaku lub in­
nych kultur. Także w ho­
dowli organizowane są róż 
ue kółka rolnicze, produ­
centów bekonów itp.

Opiszmy, jak pracują ta­
kie grupy, zespoły, jak po­
magają one chłopom pod­
nosić produkcję. Trzeba też 
pisać o trudnościach, trze­
ba zbierać od chłopów 
wnioski zmierzające do u- 
sprawnlenia ich pracy.

Bardzo ciekawe sa formy 
zespołowej pracy związane 
z mechanizacją rolnictwa. 
Wiadomo przecież, te wie­
le maszyn nie opłaca się ku 
pować indywidualnemu 
chłopa w pojedynkę, nato­
miast dla grupy, zespołu 
lub malej spółki chłopów 
bardzo wygodnie Jest mieć 
wspólne maszyny.

Piszcie o tych sprawach 
jak najwięcej. Piszcie do­
kładnie, tak, żeby chłopi, 
którzy ten opis przeczyta­
ją, mogli przenieść Wasze 
doświadczenia do swojej 
wsi. Wtedy korespondencja 
taka da duże korzyści.

Ale pisząc, pamiętajcie, 
że rozwój prostych form 
kooperacji odbywać się bę­
dzie w warunkach walki 
klasowej. Kulak szybko zo 
rientuje się, że wspólna 
praca ułatwi życie chło­
pom, którzy w ten sposób 
uniezależnią się od niego. 
Dlatego też niektórzy kuła­
cy będą zwalczali te formy 
kooperacji, a niektórzy bę­
dą usiłowali wykorzystać 
te formy zrzeszania się 
chłopów dla swoich celów. 
Przypatrzcie się, jak to wy 
gląda w Waszej wsi, pa­
miętając, że proste formy 
kooperacji — popierane 
przez państwo •— mają po­
magać chłopu pracujące­
mu W podnoszeniu produk­
cji jego gospodarstwa, ma­
ja uczynić pracę lżejszą i 
wydajniejszą.

Z pewnością nowe formy 
pracy naszego chłopstwa 
wyzwolą wiele inicjatywy, 
pomysłowości i śmiałych 
noczynań. A pomoc w po­
pieraniu popularyzacji tej 
Inicjatywy 1 pomysłowości 
_  to duże zadanie kores­
pondentów partyjnej gaze­
ty.

Nadrobić zaległości 
w kontraktacji roślin przemysłowych

Już w lipcu br. gminne spół­
dzielnie powiatu słupskiego przy­
stąpiły do kontraktacji roślin prze 
myślowych na rok gospodarczy 
1955—1956. Aby plan zawierania 
umów wykonany został w pełni 
i terminowo. PZGS opracował dla 
gminnych spółdzielni harmono­
gram, który miał gwarantować 
rytmiczne i asortymentowe wyko­
nanie planu kontraktacji. Zgodnie 
z harmonogramem, roczny plan 
kontraktacji wszystkich upraw 
miał być wykonany do końca 
września w 30 proc.

Jednakże wyniki kontraktacji 
na ostatni dzień września wyka­
zały, że np. kontraktację maku 
wykonano w 20 proc., rzepaku 
jarego w 9,5 proc., inianki w 
8.9 proc, i koniczyny w 8,3 proc, 
planu rocznego. Poza tym są jesz 
cze takie gminne spółdzielnie,

Pozory mylą...
Dzięki dobrej pracy więk­

szości załóg, zespół PGR Cza 
plinek ma poważne osiągnię­
cia. Plan dostaw zboża wyko 
naliśmy, żniwa przebiegły 
na ogół sprawnie — jednym 
słowem nie jest źle. Ale w 
naszym zespole daje się za­
uważyć na skutek tego pew­
ne uspokojenie, a wymienio­
nymi osiągnięciami usiłuje 
się przesłonić niedociągnięcia 
i błędy. Oto kilka z nich:

w gospodarstwie Wisznie- 
wo do dnia dzisiejszego leży 
na polu nie sprzątnięta słoma 
po kombajnie i gnije;

siewy rozpoczęto u nas dość 
wcześnie i były wszelkie da­
ne ku temu, by zakończono 
Je w terminie, ale kierow­
nictwo zaniedbało sprawę za­
opatrzenia traktorów w pali­
wo i smary, w wyniku czego 
co drugi dzień około 50 proc, 
traktorów stało bezczynnie. 
Do dziś nrawie 40 proc, pla­
nowanego areału nie zostało 
obsiane, a dużo ziemniaków 
jest jeszcze na polu;

w ogrodnictwie przeorano

Bezduszność
•Do redakcji naszej wpłynął 

list, który drukujemy poniżej 
w całości:

„Jako dobry obywatel i 
ZMP-owlec wstąpiłem w sze­
reg! pionierów. Opuściłem swój 
zakład pracy, gdzie pracowałem 
jako tokarz, opuściłem dom ro 
dztnny i wraz z kolegami wyje 
chałem do POR Kiełpin, zespół 
Rychnowy w powiecie człuchow 
sklm. Cały czas pracowałem 
wytrwale przy omłotach 1 wy­
kopkach. W styczniu br. zosta­
łem wysłany na kurs trakto­
rzystów, po czym przeniesiono 
mnie do gospodarstwa Nieży- 
wlec, gdzie pracowałem jako 
pomocnik traktorzysty do czet 
wca br. W tym czasie zacho­
rowałem na gruźlicę i otrzyma­
łem zwolnienie z pracy na ok­
res od 20. VI. do 2. IX. br. Co 
dwa tygodnie jeździłem na za­
biegi do poradni w Człuchowie. 
Kiedy nadeszła akcja żniwna, 
poszedłem na prośbę kierowni 
ka do pracy, ponieważ stan me 
go zdrowia nie był groźny. Calq 
akcję przepracowałem na sąppo 
wiązałce. W tym samym czasie 
starałem się o skierowanie do 
sanatorium, które otrzymałem 
po upływie dwóch miesięcy. 
W sanatorium leżę już od 2. IX. 
a jeszcze nie otrzymałem zasił­
ku chorobowego ani za okres 
od 20. VI. — 2. IX. ani za czas 
pobytu w sanatorium. Już kilka 
razy pisałem do księgowego i 
do kierownika gospodarstwa w 
tej sprawie. Ale księgowy wi­
docznie drwi sobie ze mnie i 
obiecuje ml pieniądze to 15, lo 
30. A tvch 15-tych i 30-tych by 
lo już od 20 czerwca dużo. Co zro 
bić, by moja lista chorobową, 
która w zespole leży od lipca, 
zainteresował się ktokolwiek, 
gdyż czekam na to lak na zmi 
łowanle, — jestem bez grosza.

Jan Tobiasz

Wydaje nam się, że Ust ten

Jak Nożyno, Dębnica Kaszubska, 
Kobylnica I Gardna Wielka, któ­
re w ogóle nie rozpoczęły kontrak 
facji jarych upraw oleistych. GS-y 
w Damnicy, Potęgowie i Kobylni­
cy nie rozpoczęty kontraktacji 
upraw nasiennych, a z wyjątkiem 
GS Ryczewo żadna gminna spół­
dzielnia nie przystąpiła do kom 
traktacji maku.

Co jest przyczynę takiego sta­
nu rzeczy? Jedną z głównych 
przyczyn nie wykonania plonów 
kontraktacji produkcji roślinnej 
jest fakt, że referenci kontrakta­
cji w gminnych spółdzfelniach 
nie mogą całkowicie poświęcić 
się wykonywaniu swoich obowiąz­
ków, ponieważ zarządy GS odry­
wają ich np. do pracy przy spo­
rządzaniu remanentów w terenie, 
do workowania i ładowania zbóż 
w magazynach itp.

część ogrodu, ponieważ: *n1e 
oczyszczono go z chwastów, 
narażając tym samym państ­
wo na kilkanaście tysięcy zło 
tych strat;

dyrektor zespołu dał pole­
cenie zaorania chłopskiej ko­
niczyny. Chłopi oddali spra­
wę do sądu i wygrali, w wy­
niku czego zespół ma im za­
płacić około 5 000 zł odszko­
dowania. Dlaczego płacić ma 
zespół, a nie dyrektor ze swo 
jej kieszeni?;

w ramach pomocy społecz­
nej przyjechali do PGR Pie­
kary ludzie z Łodzi. Komuś 
z dyrekcji to się nie podoba­
ło t przerzucono ich do in­
nego gospodarstwa, gdzie nie 
było nic przygotowane na ich 
przyjęcie. Stracono pół dnia 
pracy.

Jest to zaledwie część błę­
dów w pracy naszego zespo­
łu. Trzeba więc, by członko­
wie dyrekcji przestali cieszyć 
się, że już jest dobrze, a wzię 
U się do poważnej roboty.

Dominik Korzeniowski

tarzy. Natomiast bezduszność 
niektórych ludzi z zespołu Ry 
chnowy wobec ofiarnego pra 
równika 1 chorego człowie­
ka zasługuje co najmniel na 
potępienie. Słuszną i uzasad­
nioną skargę Jana Tobiasza 

I trzeba natychmiast załatwić. • i

Nowy alfabet?
Między stacją Słupsk 

stacją Ustka umieszcza się 
tablice z nowymi nazwami 
przystanków kolejowych. 
Ale zarówno sposób umiesz­
czania tablic, Jak i alfabet, 
którego użyto do wykona­
nia napisów są zupełnie no 
we 1 z pewnością nigdzie 
nie spotykane, ^r. ! >■«

Dotychczasowy (sposób u- 
mleszczania tablic na słu­
pach zastąpiono przez ople 
ranie tych tablic o drzewa 
rosnące wzdłuż toru, jak to 
ma miejsce np. na stacji, któ 
ra do niedawna nazywała 
się Młynkowa. 'A może ta 
stacja i do dziś nazywa się 
Młynkowo, tylko ie napis 
został wykonany zupełnie 
nowym allabetem, któ­
rego ja nie znam. Usiłowa­
łem jakoś przeczytać ten na 
pis, ale zawsze wychodziło 
mi taki

OMOXNX7W

■‘ Mo cóż, nowy sposób u- 
mleszczanla tablic można na 
wet pochwalić, bo oszczę­
dza on slupy. Natomiast jeś 
11 chodzi o pisanie nazw no 
wym aliabetem, to prosimy 
Oddział Drogowy PKP w 
Słupsku o zorganizowanie 
kursu, na którym by pasaże 
rowie mogli się uczyć czy- 
ta4J>b nowemu. •

Referenci kontraktacji z GS 
Gardna Wielka i Nożyno zatrud­
nieni byli przy skupie żywca, re­
ferent kontraktacji z Dębnicy Ka­
szubskiej przez cały okres trwa­
nia kontraktacji zatrudniony był i 
jest w dalszym ciggu w magazy­
nie zbożowym. Członkowie zarzą­
du do spraw skupu Switalski z 
GS Kobylnica, Gapis z GS Dam­
nica i Zieliński z GS Ryczewo bar 
dzo często wysyłają referentów 
kontraktacji na remanenty do 
sklepów w terenie. Przykładów od 
rywania od właściwych zajęć i za 
trudniama pracowników kontrak­
tacji przy pracy nie związanej z 
ich zajęciem możnaby wyliczać 
dużo więcej.

Drugą niemniej ważną przyczy­
ną niskiego procentu zawierania 
umów na uprawy plantacyjne jest 
mało operatywna, praca aparatu 
kontraktacyjnego GS i agentów 
kontraktacji. Niektórzy agenci idą 
po linii najmniejszego oporu, kon 
traktując przeważnie len, na któ­
ry rolnicy chętnie podpisują urno 
wy, o zapominają o kontraktacji 
takich cennych upraw dla nasze­
go przemysłu. Jak nasiona olei­
ste I Inne. Podobnie postępuje 
służba agrotechniczna POM w 
Słupsku i Komninie, która Jest od 
powiedzialna za przebieg kon­
traktacji w spółdzielniach produk 
cyjnych. Jako przykład niech po­
służy fakt, że służba ta do chwrll 
obecnej zakontraktowała 50 hek­
tarów lnu, a rzepaku jarego za­
ledwie 2 hektary.

Można też przytoczyć szereg 
niedociągnięć natury organizacy] 
nej, które w dużym stopniu ha­
mują przebieg akcji. Oto np. re­
ferenci kontraktacji Linsztet z GS 
Nożyno, Skórny z GS Gardna I 
Szal z GS Ustka nie potrafili w 
ciggu dwóch miesięcy zwołać 
odprawy agentów kontraktacji, w 
wyniku czego te gminne spół­
dzielnie mają w kontraktacji bar­
dzo słabe wyniki.

Niedobory w wykonaniu planów 
kontraktacji można i trzeba nad­
robić. Należy tylko, by członko­
wie zarządów GS odpowiedzial­
ni za kontraktację nie zatrudniali 
referentów przy innych pracach. 
Trzeba, by agenci i referenci kon 
traktacji wzmogli swą operatyw­
ność i odpowiedzialność za wyko­
nanie planów kontraktacji. Służ­
ba agrotechniczna POM musi na­
prawić swój dotychczasowy błąd 
i uaktywnić pracę agronomów w 
kontraktowaniu roślin oleistych. 
1 co najważniejsze: członkowie 
zarządów GS, odpowiedzialni za 
kontraktację, winni systematycz­
nie zajmować się wykonaniem 
planów kontraktacji, kontrolować 
pracę podległego Im aparatu kon 
traktacyjnego, a wówczas zada­
nia stojące przed aparatem kon­
traktacyjnym będą realizowane w 
terminie.

Józef Wołodźko

Mleczne sprawy
Załoga cegielni w Buczku 

Małym w powiecie złotow­
skim, która pracuje w trud­
nych warunkach, od dwóch 
miesięcy nie otrzymuje mle­
ka. Na interwencję kierow­
nictwa cegielni, Powiatowe 
Zakłady Mleczarskie począt­
kowo odmówiły dostarczenia 
mleka, tłumacząc się tym, żc 
nie jest ono pasteryzowane. 
Na następną interwencję 
PZMlecz. oświadczyły że mo 
gą mleko dostarczać, lecz tyl­
ko w godzinach popołudnio­
wych, a przecież w tym cza­
sie nikt już w cegielni nie 
pracuje. Jest to podejście co 
najmniej biurokratyczne, 
gdyż samochód PZMlecz- co­
dziennie rano wyjeżdża w te­
ren po mleko i jest zawsze 
w pobliskiej Lipce. Czy tak 
trudno kierownictwu zakła­
dów «r>l ryrarsklfłr w ZłotO»

Więcej dbałości o maszyny
Nieraz jeszcze się zda­

rza, że w niektórych 
GOM-ach brak jest maszyn 
rolniczych, a jeżeli są — to 
wymagają poważnego re­
montu lub potrzebują ezęś 
ci zamiennych, o które nie 
zawsze jest łatwo. Dlatego 
też każda maszyna po wy­
konaniu swej pracy w ta­
kiej czy innej kampanii, po 
winna być naprawdę po go 
spodarskn zabezpieczona, 
by była zdatna do użytku 
w następnej akcji. A Jak 
się dzieje w niektórych 
miejscowościach naszego 
województwa? Z licznych 
korespondencji, które otrzy 
mała redakcja na ten te­
mat, zamieszczamy poni­
żej dwie.

CZY W LISTOPADZIE 
DRUGIE ŻNIWA?

Czy w listopadzie będą dru 
gie żniwa? — Pytam po-

Zobowiązanie
Marcinkowskiego

Odpowiadając na apel 
CRZZ oraz na wezwanie ma­
gazyniera punktu skupu zboża 
GS Debrzno Jana Dobrowie- 
ckiego, który ogłosił apel wzy 
wający do współzawodnictwa 
o najlepszy punkt skupu zbo­
ża w województwie koszaliń­
skim, przyjmuję to wezwanie 
i dodatkowo zobowiązuję się: 
obniżyć koszty przeróbki ma­
sy zbożowej przez wykorzy­
stanie sprzyjających warun­
ków atmosferycznych w dzień 
i w nocy; przez właściwą kon 
serwację bez dosuszania ob­
niżyć wilgotność zboża do 14 
proc.; utrzymać wzorową czy 
stość w spichrzu; wykorzy­
stać pełną ładowność wago­
nów; w 100 proc, zlikwido­
wać przestoje; prowadzić szko 
lenie zawodowe z załogą 
punktu skupu.

Kazimierz Marcinkowski

Jak Włoch zwalczył »urok«
Przez kilka lat chlewnia 

w Krępsku (pow. Czhichów) 
przynosiła tylko straty. Pada 
ły maciory i prosięta. Przy­
pisywałem ten stan zlej pie 
lęgnacji i nieumiejętnemu 
karmieniu. Szereg człon­
ków było Innego zdania. Md 
wili otwarcie o tym, że z ho 
dowli nic nie będzie, bo ktoś 
„urok" rzucił na chlewnię.

Pracowałem w spółdzielni 
■foko kowal. Zdecydowałem 
się podjąć walkę z zabobo­
nem I wykazać, że nie ma 
żadnych „uroków". IV grud 
nlu 1954 roku objąłem więc 
chlewnię, Slan jej wynosił 
32 karłowate sztuki — w 
tym 11 macior. Zarząd spół 
dzielni powiedział, że jeśli 
Uda ml się uratować 40 proc, 
stanu chlewni — to będzie 
bardzo dobrze. Postanowiłem 
uratować nie tylko 40 proc., 

-«/e co najmniej 90 proc.
Dziś mogę powiedzieć, ie

wie polecić załadowywanie na 
ten samochód ll-litrowej bań 
ki mleka dla naszych pracow 
ników? ...

v M. Zlelezlńskl
Ostatnie! pracowałem przez 

dwa tygodnie jako pracow­
nik fizyczny w Spółdzielni 
Pracy „Akord" w Szczecinku 
przy przeładunku zboża do 
magazynów. Stali pracowni­
cy PZZ otrzymują o wiele 
wyższe stawki od przełado­
wanych ton zboża niż praco­
wnicy „Akordu". Poza tym 
PZZ-owcy otrzymują codzien 
nie litr przysługującego Im 
mleka. Natomiast robotnicy 
„Akordu", mleka nie dostają, 
mimo że potrąca się im pew 
ną część zarobku na rzecz 
spółdzielni, która powinna o 
to rnlakn się zatroszczyć.

X ■ I

nie waż w odległości jednego 
kilometra od wsi Stary Jaro­
sław stoi na polu snopowiązał 
ka i czeka zapewne na drugie 
żniwa. Moim zdaniem jest to 
poważne zaniedbanie ze stro­
ny GOM w Darłowie oraz ze 
strony pełnomocnika gromadź 
kiego Wojciechowskiego. Prze 
cięż ta maszyna niszczeje. A 
poza tym może przyjść jakiś 
chuligan, poodkręcać części za 
mienne i ukraść. Niech GOM 
w Darłowie sprzątnie w koń­
cu tę snopowiązałkę, bo to i 
czas najwyższy i wstyd!

Juu Koba

WYSTAWA
PRZEZ CAŁY ROK?

Bardzo Jesteśmy dumni, że. 
mieliśmy w Kołobrzegu Po­
wiatową Wystawę Rolniczą, 
na której pokazano nasz doro 
bek w rolnictwie. Ale wysta­
wa skończyła się 18 września. 
Szybko usunięto wystawione 
tam płody naszej ziemi, a... za 
porrmiano o maszynach. Do 
dnia dzisiejszego na terenie 
wystawy stoją jeszcze nie za­
bezpieczone: skibowiec trak­
torowy, radio parokonne 1 ra­
dio traktorowe. Teraz pogoda 
jest dżdżysta, pada często 
deszcz, maszyny rdzewieją, 
tracąc swą sprawność i war­
tość. Jak była ładna pogoda, 
to podsłuchałem, co maszyny 
mówiły między sobą:

Skibowiec tak powiada: 
„Zaspała ta nasza rada". 
Na to radio odpowiada: 
„Nie wiadomo, która rada?".

Bo naprawdę nie wiadomo, 
kto jest odpowiedzialny za to, 
że maszyny po wystawie nio 
zostały zabezpieczone. Czy Pre 
zydium Miejskiej Rady NarO 
dowej czy Powiatowej Rady 
Narodowej czy też PZGS w 
Kołobrzegu? Ktoś jednak mu­
si zająć się wreszcie losem 
cennych maszyn rolniczych.

Zbigniew Pyż

zobowiązanie wykonałem, t>o 
zlikwidowałem ledynie trzy 
maciory, nie nadające się 
do dalszej hodowli. Była i 
taka maciora, za którą człon, 
kowie nie chciellby zapłacić! 
nawet stu złotych. A dziś?' 
Nie wiem, czy sprzedaliby 
ją za dwa tysiące złotych. 
Od maciory tej wychowałem 
już 12 okazałych prosiąt,

Z 32 sztuk, stan chlewni 
wzrósł do 117 sztuk. Odsta 
wiłem na razie 3 tuczniki 1'2 
bekony, a do grudnia spół­
dzielnia odstawi jeszcze 14 
bekonów i odprzeda 4 ma­
ciory 1 11 knurów, jako sztu 
ki hodowlane. IV przyszłym 
roku plan dostaw żywca wy 
konamy w całości najdalej 
do czerwca.

Przy pomocy głównego zo 
otechnika PZR Wolskiego 
przestawiam się obecnie na 
zaprowadzenie wychowalni 
maciorek i knurów. Mam też 
zamiar przejść całkowicie na * 
zimny wychów trzody. Posła 
dam w tym kierunku odpo 
Wiednie doświadczenie. Za­
rząd spółdzielni nie okazuje) 
jednak większego zalntereso 
wanla moją pracą i, nie 
chętnie ml pomaga.

Ale cieszę się, że spóldzleb 
cy przekonali się już bez 
reszty, że tylko sumienne 
wykonywanie codziennych 
obowiązków, właściwa ople 
ka I troskliwa pielęgnacja, 
jak również racjonalne kar 
mienie zapewniają pełny roz 
wó/ hodowli trzody chlew­
nej. Dziś nikt już w spół­
dzielni nie wierzy w „uroki" 
i to jest — moim zdaniem — 
duży sukces.

Chce jeszcze zaznaczyć, że 
państwo ludowe ocenia spra 
wiedliwle pracę każdego u- 
aclwego człowieka, bo 1 ja 
zostałem niedawno odzna­
czony Brązowym Krzyżem 
Zasługi,



Nowy postój 
taksówek.

Mieszkańcy Koszalina z zadowo 
leniem powitali utworzenie nowe­
go punktu postoju taksówek obok 
siedziby Frez, Woj. RN. Jest to po 
ważne udogodnienie, zważywszy, 
że poprzednio taksówkę możno 
byto zastać tylko przy stacji ko­
lejowej. Nowy postój taksówek 
Otrzymał również telefon t- 
nr 34-61.

Jednocześnie jednak mieszkań­
cy Koszalina zwracają się do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej i Prezydium 
MRN, aby w nowym miejscu po­
stoju taksówek zainstalowano o 
świetlenie elektryczne. Wieczorem 
bowiem taksówki są tu zupełnie 
niewidoczne.

Dziś wystąpi zachmurzenie 
zmienne 1 miejscami przelotne o- 
p«<ty.

TeaiMratara od Z et. noeą d.J- 
dzte do 1« sL C w ciągu dnia.

Wiatry o szybkości 5—8 metrów 
na sekundę wiać będą z kierunku 
zachodniego j północno-zachodnie, 
go.

Nasz felieton

W sprawie wytycznych
Obywatelu Redaktorze!
Ja w kwestii zasadnicze!. Bo 

la Obywatelu Rednktoree oso­
biście bardzo pozytywnie. Ja 
jut sir; nawet włączyłem w ten 
— no. szeroki nurt akcji, jaką 
prowadzi nasza prasa, radio. 
Film Polski i Liga Kobiet.

Ala jg Obywatelu Redaktorze 
ort tygodnia jestem w rozterce. 
Bo proszę sobie wyobrazić. Jak 
ja kiedyś zostawiłem u kolegi 
w domu, w czasie jego nieobce 
naści kartkę, „Tadziu przyldi 
dzisiaj do Maniuslg, będzie 
ochlaj", to żona Tadzia wsko­
czyła na mnie z tzw. twarza, że 
rozpijam jej męża, czyli spole 
czeństwo.

A ja tydzieA temu przeczyta 
łem wytyczne problemowe do 
planu sekcji żywienia zbioro­
wego PSS na IV kwartał 1055 z. 
I tam wyraźnie jest napisane, 
że...

Zreerta /a Obywatelu Redak 
tarze, żeby nie było niedomó­
wień przytoczę dosłownie 
brzmienie tych wytycznych:

„Polecamy w IV kwartale 
wyjść na tarci 1 jarmarki ze 
stoiskami żywienia zbiorowego, 
zaopatrującymi w produkcję 
garmażeryjną, wędliny, bułki, 
ciastka, papierosy, w wino, 
wódkę ttp. Żadajemy sobie pyta 
ple: dlaczego chłop, który wy 
wiązał się z obowiązków wobec 
państwa, odstawił zboże, lub 
tucznika, sto! zziębnięty przy 
wozie 1 nie może wypić na miej 
scu, 50 czy 100 gramów z dobrą 
zakąską. Przecież żadne przepl 
sy nie stofg temu na przeszko 
dzie. Konsumentom musimy 
wyjść naprzeciw".

Ja się pytam wobec tego, co

Gdy za parawanem

»tajemnicy służbowej*... płynie woda
CO noc we wszystkich 

nieomal znieszk uniach 
osiedla przy ul. Włady­

sława IV w Koszalinie płoną 
światła. Co noc, zamieszkali 
tam ludzie, w porze przezna­
czonej na spoczynek, napeł­
niają wanny wodą. Zmusza 
ich do tego konieczność, a 
właściwie Dyrekcja Budowy 
Osiedli llobotniczych 1 Zjed­
noczenie Budownictwa Miej­
skiego.

Na nich to spada odpowie­
dzialność za,., nie przespane no 
ce — „poławiaczy wody" we 
wspomnianym osiedlu.

A przecież sytuacji tej mo­
żna by uniknąć, gdyż stworze 
nie możliwości dopływu wo­
dy w ciągu całej doby do 
wszystkich mieszkań na osie 
dl u Władysława IV jest zu­
pełnie realne. Wystarczyłoby 
tylko dotrzymać słowa i zbu­
dować hydrofornię (to jest 
zbiornik na wodę z urządze­
niami pompującymi ją do 
przewodów wodociągowych 
w mieszkaniach). Nawiasem 
dodamy, że miała być ona 
gotowa już w maju br., a 
tymczasem fundusze przezna­
czone na ten cel są wciąż 
jeszcze nie wykorzystane.

Na co właściwie czeka 
DBOR?

I'NUDNIEJSZA jest nieco 
sprawa zapewnienia sta­

łego dopływu wody na wyż­
sze piętra w pozostałych do­
mach koszalińskich, zwłasz­
cza tych pobudowanych w nie 
co wyżej położonych dzielni­
cach.

Dlatego też warto zastano­
wić się jakie na to składają 
się przyczyny 1 jak można za­
radzić dotychczasowej nlenaj 
lepszej sytuacji? Co już w 
tym kierunku zrobiono i co 
jeszcze do zrobienia pozosta- 
jp? . - -h.

to jest jak nie rozpijanie spo­
łeczeństwa? Bo w tamtym wy­
padku. to Tadzio musiał sam 
przyjść na wódę, a fu to PSS 
wychodzi z wódę naprzeciw.

W związku z tym, ja Obywa­
telu Redaktorze, mam propozy 
Cje. Ozy nie można by twórcy 
tych „wytycznych" wytknąć 
bezsens takiego stawiania kwe 
stlt zaspokojenia potrzeb kon 
sumenlów.

I poza tym czy nie należy 
„wyjść naprzeciw" kierownic­
twu PSS z akcją uświadamiają 
cą np. pod hasłem „zwalczamy 
pijaństwa wśród naszych kli­
entów".

Łączę wyr ary sympatii I po­
zostaje z abstynenckim od wczo 
raj pozdrowieniem.
> KOLEC

GŁÓWNE źródło tego ro­
dzaju trudności tkwi w 
zbyt małej produkcji wo­

dy przez naszą stację pomp, 
pokrywającą 65 proc, ogól­
nego zapotrzebowania.

Pewna poprawa w zaopatrze­
niu miastu w wodę nastąpiła 
już w sierpniu br.. tjdy oddano 
zostały do użytku dwie nowe 
studnie głębinowe. Ale jest 
to wciąż niewystarczające.

Dalsze poważne zmiany na 
lepsze nastąpią w 1956 roku, 
po wybudowaniu czterech no­
wych studzien. Ogółem w pla 
nie 5-letnim powstanie 10 stu 
dzień, co pozwala rokować, 
iż produkcja wody będzie wy 
starczająca.

Dostarczenie miastu potrze 
bnej ilości wody wląże się 
ponadto z rozbudową stacji 
pomp 1 tzw. urządzeń uzdat­
niających, to jest oczyszcza­
jących 1 odkażających wodę 
do picia. Dotychczasowe są 
przestarzałe i nie bardzo mo­
gą sprostać zadaniu. Podob­
nie wymagają wymiany rury 

^wodociągowe, gdyż mają one 
zbyt mały przekrój, są nie­
jednokrotnie zaszlamowane i 
nadżarte przez rdzę. Co praw 
da w 1956 roku wymienio­
nych zostanie 700 metrów 
rur, ale jest to ilość stanow­
czo niewystarczająca. Ponie­
waż jednak niektóre miasta 
pod tym względem są od naą 
w dużo gorszej sytuacji, mają 
więc pierwszeństwo w uzy­
skaniu wyższych limitów ne 
przydział rur.

Nie znaczy to, że ojeowie 
naszego miasta mogą z tego 
powodu jak tarczą zasłaniać 
się tzw. trudnościami obiek­
tywnymi, albo- .tajemnicą 
służbową"*

|» O sposoby dalszej popra- 
** wy sytuaeji w dziedzinie 

a*«patrzenis miasto w woda m> 
mo to istnieją...

Tik Jest dyrektorze JHPWIK 
tow. Antoni Fleta. Może • tym 
nie wlselaf... Chętnie wam pod 
powiemy. Przy okazji zwraeą- 
m.y uwagę, że osłaniania przez 
Wg, wasze) niewiedzy w taj 
dziedzinie płaszczykiem „tajem­
nicy służbowej** na nic się Ole 
przyda. Przypuszczamy, że w 
przyszłości informacje udziela­
ne przez Was prasie, będą kon­
kretne 1 rzeczowe. A nie Jak to 
miało miejsce w ubiegłym tygo­
dniu — chaotyczne 1 mgliste.

Wiadomo, te nie święci garn­
ki lepią... i jeżeli nawet macie 
Jeszcze obecnie pewne trudnoś­
ci w pracy, to towarzysze z pre 
zydium Wojewódzkiej Rady NB 
rodowej chętnie Wam służą ra­
dą 1 fachową pomocą. Trzeba 
tylko nauczyć się patrzeć na 
problemy miasta okiem dobre­
go gospodarza, wtedy na pewno 
dostrzeżecie Jak ważną sprawą 
Jest uruchomienie własnych u- 
Jąć praca takie zakłady produk­
cyjne jak: Fabryka Mebli, Bro­
war, Koszallrtskie zakłady Mią-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANEGO KUCHMISTRZA na kierownika 
kuchni przyjmle * dniem 20 grudnia 1955 r. Dyrekcja Szpi­
tala Wojewódzkiego im. Janusza Korczaka w Słupsku. 
Warunki pracy i płacy według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz informacji udziela Oddział Kadr Szpitala 
Wojewódzkiego. K-416-0
Słupskie Zakłady Przemysłu Terenowego poszukują i przyi- 
rną do pracy FACHOWCÓW: 1. Do zbadania, konserwacji 
i remontu urządzeń odgromnikowych, 2. Do konserwacji, re­
montu urządzeń centralnego ogrzewania i hydraulicznych. 
3. Do konserwacji j remontu wag wszelkich typów. 
Pisemrśj zgłoszenia z referencjami kierować: Słupskie Za­
kłady PrMtmyału Terenowego w Słupsku, uL Kilińskiego 40.

(K-413-O)

PREZYDIUM PRN — Wydział O- 
światy w Sławnie unieważnia ygn 
błoną legitymację służbową Nr W, 
wydaną dnia 16 marca less r. na 
nazwisko Misiak Czesław. (P-277-1)

ZGUBY

KIZUSISKI Leopold zgubił kwit 
Nr 707 na odbiór radia, wydany 
przez SOR w Koszalinie. (G-273-1)

BIELENIS Natalia, zsm. w Biało­
gardzie. uL 32 Lipca 24, zgubiła

W odpowiedzi na apel €RZZ

Cenne zobowiązania 
ludzi pracy 

miast i wsi Ziemi Koszalińskiej
W odpowiedzi na opel CRZZ 

ludzie pracy miast i wsi Ziemi 
Koszalińskiej podejmują zobo­
wiązania przedterminowego 
wykonania zadań ostatniego 
roku planu ó-letnlego.

Załoga oddziału zgrzebłami 
I przędzalni Zakładów Przemy­
słu Wełnianego „Złocieniec** 
w Zlocieńcu, zobowiąiala »ię 
m. In, wykonać w 104 proc, 
plan IV kwartału przez pod­
niesienie wydajności pracy a 
1,5 proc, i podniesienie jako­
ści produkcji o 1 proc. Od­
dział tkalni zobowiązał się 
plan IV kwartału wykonać do 
24 grudnia, zwiększyć wydaj­
ność o 1 proc, przez lepszą 
konserwację maszyn, zmniej­
szyć procent odpadków oraz 
podnieść jakość tkanin suro­
wych, |

Oddział wykańczalnl | far- 
biami wykona plan roczny do 
20 grudnia oraz przez doklad 
ne farbowanie i wykańczanie 
sztuk przekroczy plan jakość i o 
wy w skali rocznej o 1 proc. 
Dział głównego mechanika 
postanowił ponadplanowo wy­
remontować dwie wirówki do 
tkanin oraz 2 wózki do prze­
wożenia przędzy.

Zobowiązania załogi Zakła­
dów Przemysłu Wełniane­
go „Złocieniec" dadzą po­
nadplanową produkcję war­
tości 1 110 700 zł oraz oszczęd 
ność na sumę 63 600 zł.

Żywiczarze woj. koszalińskiego 
wykonali zadania Sześciolatki

W wyniku szeroko rozwinlę 
tego współzawodnictwa 1 sta­
łego podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych, żywiczarze aatru 
dnienl w lasach państwowych 
woj. koszalińskiego — zreali­
zowali zadanie planu S-letnle- 
ge w pozyskaniu żywicy w 11* 
pree„ dająe tym samym gospo 
daree narodowej 418 ton żywi­
cy ponad plan.

Warto podkreślić, że od !«• 
roku pozyskanie żywley w na 
szym województwie wzrosło 
dwukrotnie i w bieżącym re­
ku wyniosło 1117 ton. Wzro­
sła też wydajnotć żywley ■ je 
dnej spały. Na początku sześ­
ciolatki wynosiła ona 1,54 kg. 
a obeenle, w ostatnim roku 
Flzne S-tetnlego doszła do 
2,os kg z Jednej spały. Najlep­
sze wyniki w żywicowania o- 
stągają brygady praeująee W 
rejonach LP Walcz i Zlotów. 
W ciągu minionych lat wytężę

DYREKCJA 
SŁUPSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SŁUPSKU, UL. KILIŃSKIEGO Nr 40 
, tel. 23-24

Wzywa 
Instytucje, przedsiębiorstwa lub osoby, które oddały 

Silniki elektryczne do naprawy w Punkcie Usłu­
gowym w Słupsku, przy ul. Szczecińskiej Nr 2 

do odebrania tych silników w terminie 
od 15 października do 30 listopada 1955 r. najdalej. 

Po tym terminie nieodebrane silniki oddane będą jako 
złom do Zbiornicy Złomu bez prawa regresji. 

 K—414-0

OGŁOSZENIA DROBNI

2 400 TON PRZEMIAŁU 
PONAD PLAN

Załoga Szczecineckich Okrę 
0owych Zakładów Młynarskich 
w Wałczu, odpowiadając na 
apel CRZZ, postanowiło i 

zakończyć roczny plon prze 
miniowy zarówno pod wzglę­
dom Ilości jak i wartości do 
20 listopada rb.|

do końca br, przemieć po­
nadplanowo 2 400 ton zboża;

plan obniżki kosztów włos- 
nych na rok bieżący wykonać 
w 200 proc.J

obniżyć straty przemiałowe.

ZOBOWIĄZANIA 
ROBOTNIKÓW PGR

Również robotnicy państwo­
wych gospodarstw rolnych do­
datkowymi zobowiązaniami od 
powiadają na apel CRZZ. Tak 
na przykład pracownicy bryąa 
dy oborowej z PGR w Kazimie 
rzu Pomorskim zobowiązali się 
wykonać plan dostawy mleka 
pierwszego gatunku w 102 
proc, oraz w okresie jesien­
nym dowozić paszę zieloną z 
łąk we własnym zakresie. Pra 
cownik tuczami tegoż gospo­
darstwa Kamiński wykona 
roczny plan hodowli tuczników 
w 101 proc.

Zobowiązania podjęli też 
pracownicy brygady oborowej 
gospodarstwa Malinowo i pra 
eownica PGR Mtcice Katarzy, 
na Borsuk.

■ej walki a pory,karle im­
portowanego do niedawna •«- 
rowcą, Jakim Jest żywica —* 
wyrosła młoda kadru żywi cza 
ray, wżród których kobiety 
■tanowią około 1 proc. ąpaajA- 
Urtów, 

(Jotem)

Dziś, 26 bm. odbędzie gfę w 
klubie prelekcja na temat: „Orga 
nlzącja pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych w oparciu • dor 
świadczenia radzieckie",

W części artystycznej wystąpi 
zespół międzyspółdzielcry przy 
WZSP.

Początek o godz. ta.

kwity komisowe Nr 4n«i na sumo 
750 zł i 4062 na sumę 600 zł.

(Gp-27»-l>

HAIK Tadeusz, zam. wież Kiom- 
pinu, poczta Pomianowo, zgubił 
kwit komisowy. (Gp-230-u

LOKALE

DWA pokoje Gdańsk zamlente na 
trzy z ogrodem w Słupsku. Wia­
domość: Słupek. Kolejowa I.

CP-»:-l>

sne, Zakłady Kruszyw Mineral­
nych i inne.

Dotychczas korzysta­
ją one z wody dostar­

czanej przez stację pomp — 
zaopatrującą miasto, mimo że 
posiadają własne ujęcia wo­
dne. Nie kwapią się jednak z 
uruchomieniem ich. Jaskra­
wym przykładem wygodnic­
twa odpowiedzialnych towa­
rzyszy z jednego z wymienio­
nych zakładów, mianowicie 
browaru, jest fakt nie zgła­
szania yię do Prez. Wojewódz 
kiej Rady Narodowej po przy 
dział rur przygotowanych dla 
nich na potrzeby ich własnyeh 
instalacji wodnych. Nie poma 
gają kilkakrotne przypomnie­
nia, telefony. W browarze u* 
parli się. Milczą i nic w tym 
kierunku nie robią.

A TYMCZASEM zakłady 
produkcyjne w Koszali­

nie pobierają ąż 60 proc, o- 
gólnej Ilości wody dostarcza­
nej przez stację pomp. Wyda- 
je się. Iż wobec tego faktu 
zbędne jest udowadnianie jak 
niezmiernej wagi nabiera spra 
wa dopilnowania, by wszyst­
kie te zakłady, które mają u 
siebie możliwości doprowadzę 
nia do stanu używalności wła 
snych ujęć wodnych, przystą­
piły do tego natychmiast, nie­
zwłocznie! Obowiązkiem Woje 
wódzkiego Zarządu Przedsię­
biorstw i Urządzeń Gospodar 
ki Komunalnej jest wytłuma­
czenie dyrekcjom tych zakła­
dów, że ich dotychczasowe sta 
nowisko w tej sprawie dykto 
wane jest nie czym Innym jak 
wygodnictwem 1 że efektem 
takiego postępowania jest brak 
wody w wielu mieszkaniach 
naszego miasta.

NA zakończenie warto Je­
szcze wspomnieć o dzi­

wnej polityce prowadzonej 
przez Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodno-Kanalizacyjne w 
związku z pobieraniem opłat 
za zużycie wody. Praktycznie 
rzecz biorąc inkasuje się je 
„na oko**, bo ryczałt wyznaczę 
ny w ubiegłych latach, w 
większości wypadków w o- 
bwnej sytuacji, jest niezgo­
dny ze stanem faktycznym i 
krzywdzący albo dostawcę al­
bo odbiorcę.

Tłumaczenie, że nie ma do­
statecznej ilości wodomierzy 
nie jest wystarczające, bo 
przeprowadzenie kontroli wy­
rywkowych zużycia wody pod 
czas doby, ewentualnie w cią­
gu kilku godzin u poszczegól­
nych odbiorców, pozwoliło by 
na ustalenie nowych, bardziej 
realnych norm.

Warto więc i tą sprawą za­
jąć się,

BARBARA' TTOEL8KA

Beltyckł Teatr Dramatycnra 
wystawia dziś w Jastrowiu stłukę 
Moliera pt. „Chory z urojenia**. 
Początek przedstawienia • sodz. 
it.JU.

KOSZALIN, „Nowa Huta- — 
Skąd my się znamy; seanse o go­
dzinie 16, 16 1 20. WDK — Poła­
wiacze krabów; godz. 17.70 1 ULI*. 
„Młoda Gwardia" — Zagubione 
nielodlet godz. 17 i 16. SŁUPSK — 
„Polonia** — Błękitny krzyż. 
.,1 Maj** — Na dworse ks. Torki. 
BIAŁOGARD Sól ziemi.
SZCZECINEK — Mały uciekinier. 
WAŁCZ — Zwiadowcy. USTKA — 
Achtung! Bandltenl Sł.AWNO — 
Wół za kratkami. DAlti.OWO — 
Dziś wieczór gramy. KOŁOBRZEG 
— Łut szczęścia. BYTÓW — pio­
senka za grosz. MIAHTKO — Ta­
jemnica górskiego jeziora. CZŁU­
CHÓW — Sprawą dr. Wagnera. 
ZŁOTOW — Neapolltańozycy w 
Mediolanie. JASTROWIE — Nie­
daleko Warszawy. SW10WIN — 
Północny port. PRAWSKo — 
Dzieci ulicy. ZŁOCIENIEC — Znak 
życia. CZAPLINEK — Dziewczy­
na o białych włosach.

Uwaga wykładowcy 
szkolenia partyjnego

Komitet Miojtai PZPR w Ko- 
szaliniń tawiadamia, żo w 
dniu 27 bm. o godz. • w sali 
Wojńw. Ośrodka Stkolonia 
Partyjnego (gmach KM PZPR) 
odbędile się seminarium i wy 
Idadowcami I i II roku szkół 
połitycinych.

Obocność arszystkich wykła­
dowców obowiązkowa.

Czytajcie
prasę partyjną

M MIEJ8KTE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW
I KANALIZACJI W KO8ZALINIK r* 

xawl«daml«, !•
wr związku z okresowym chlorowaniem 
i płukaniem sieci w dniu 27. X. 1955 r. 
(czwartek) od godz. 16 — 19 nie należy 
pobierać wody z kranów czerpalnych 
do picia i potrzeb gospodarstwa do­

mowego.
Po eiaslc wyznaczonym pobieranie wody do picia 

I potrzeb gospodarstwu domowego należy poprzedzić od­
puszczeniem wody a kranów przez 5 — 10 minut

 K—412-0
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SZCZERBA siedział na 
związanym tłumoku i 
patrzył na kołchozowe 
pola, ciągnące się 

wzdłuż drogi. Ciężarówka pod 
skakując na wybojach, pod­
nosiła za sobą popielaty tu­
man, za którym zginęły osta­
tnie chaty i gromadka żegna­
jących Pawła kołchoźników.

Właściwie to pożegnał już 
wszystko i wszystkich jeszcze 
wczoraj. Przyzwyczaja się 
człowiek do ludzi, wśród kto-' 
rych żył kilka lat, z którymi 
wspólnie pracował, siał, zbie­
rał, a w zimowe dni zwoził 
z lasu drzewo i budował z pa 
chnących żywicą desek nowe 
chlewnie i stodoły.

Dużo przeżyło się razem w 
ciągu tych kilku lat. Kto wie, 
czy w czasie tego wczoraj­
szego pożegnania, w oczach 
Pawła Szczerby nie dostrzegł

Odpryski
ŚWIATOWY REKORD^ 

BIUROKRATÓW

Przed kilkudziesięciu laty 
wzniesiono we Włoszech po­
mnik ku thwale pocztowców 
włoskich, którzy zginęli w cza 
sle I wojny światowej. Na ta­
blicy pamiątkowej znalazło się 
m. In. nazwisko niejakiego 
Francesco Valione. Wkrótce 
jednak okazało się, że właści­
ciel tego nazwiska został zbyt 
pochopnie zaliczony do rzędu 
umarłych. Nieoczekiwanie bo­
wiem powrócił zdrów i cały 
do domowych pieleszy. Od 36 
lat Francesco Vallone prowa­
dzi niezmordowanie proces o 
wymazanie swego nazwiska z 
tablicy pamiątkowej. Przykro 
bowiem jest człowiekowi, gdy 
jeszcze za życia piszą o nim 
chwalebne, bo chwalebne, ale 
zawsze nekrologi. podobno 
dziś, po 36 latach, Francesco 
Vailone jest bliski wygranej.

Szanowni rodzimi panowie 
biurokraci: Padł rekord w wa 
szej konkurencji.

KOMU TO POTRZEBNE—

Na uniwersytecie w Ohio w 
Stanach Zjednoczonych nagra 
no na taśmę dźwiękową o- 
śwladczyny miłosne ponad 80 
różnych... Insektów. Podobno 
najbardziej Interesujące są 
pełne zakłopotania dźwięki, 
wydawane przy takich oka­
zjach przez pana 1 panią wesz.

Może to 1 badania naukowe? 
I komu to potrzebne?

KŁOPOTLIWA SYTUACJA

Stan Vermont (USA) słynie 
ze swych dziwacznych, nieży­
ciowych przepisów. I tak, je­
den z tych przepisów zabrania 
mieszkańcom Vermont skaka­
nia ze spadochronem z samo­
lotu bez zezwolenia stanowej 
Komisji Lotniczej.

Wyobraźmy sobie sytuację 
kogoś, kto musi wyskoczyć zc 
spadochronem z samolotu, któ 
ry uległ defektowi. Aby nie 
naruszyć przepisów, pasażer 
ów musi najpierw udać się do 
siedziby stanowej Komisji Lo­
tniczej w eelu uzyskania od­
powiedniego zezwolenia. Przy 
znacie, że to nieco kłopotliwa 
sytuacja..

by ktoś żalu za tym wszyst­
kim co tu pozostawiał.

Teraz jadąc na stację, skąd 
odejść miał transport do Pol­
ski, raczej z przyzwyczajenia 
oglądał gospodarskim okiem 
pola.

Zanim ciężarówka wpadła 
pomiędzy pierwsze drzewa

nie można było dostrzec śla­
dów dawnego zaniedbania.

W polu kończono właśnie 
wykopki ziemniaków 1 bura­
ków. Kierownik informuje 
nas, że zbierający ziemniaki 
właśnie za kopaczką radzie­
cką, zarabiają przeciętnie 60 
zł dziennie.

Długo chodziliśmy z Pa­
włem Szczerbą po gospodar­
stwie. Oglądaliśmy w oborach 
samoczynne poidła, w pod­
wórzu silosy i wiele innych 
ciekawych urządzeń.

W drodze powrotnej dowie 
dzieliśmy się jeszcze od 
Szczerby, że przez zastosowa 
nie siewu krzyżowego zwięk 
szyła się w tym roku wydaj­
ność z hektara o 3 q.

Sadzenie ziemniaków syste 
mem kwadratowo-gniazdo- 
wym przyniosło w rezultacie 
20 q z 1 ha więcej niż do­
tychczas.

Dzięki temu pracownicy 
PGR otrzymali wysoki depu­
tat. Przed terminem PGR Za 
górze wywiązało się z dostaw 
wobec państwa.

Nie przypadek więc spra­
wił, że PGR Zagórze jest w 
rtej chwili przodującym gospo 
darstwem.

Dochodziliśmy już do szosy, 
kiedy Szczerba kończył opo­
wiadanie o latach spędzonych 
w kołchozie.

■ ...Tamte lata były dla mnie 
szkołą gospodarowania, tam 
■nauczyłem się wydobywać z 
'ziemi więcej niż ona sama 
■ chce dać.

Na zdjęciu: fragment meczu żużlowego Warszawa — Manche­
ster. Piąty bieg prowadzi' Johuston (Manchester) przed Szwen- 
drowsklm (Warszawa).

Majcher bije
rekord okręgu

W ub. niedzielę na stadionie 
złocienieckiego Włókniarza odbyły 
się zawody kontrolne lekkoatletów 
tamtejszego koła.

Plonem imprezy Jest nowy re­
kord naszego województwa w bie­
gu na 10 000 m. Ustanowił go Zb. 
Majcher, uzyskując dobry czas 
34.28,0 min. Wynik ten jest zara­
zem drugim rezultatem Włóknia­
rza w Polsce.

Drugi zawodnik na mecie w tym 
biegu — Leszczółowski osiągnął 
34.43,4 min., a więc wynik również 
lepszy od poprzedniego rekordu.

Z pozostałych wyników należy wy 
mienić czas sztafety młodzików na 
dystansie 4 x 200 m — 1.47,7 min. 
oraz Dratwińskiego w biegu na 
1000 m — 2.58,2 min.

Oszczep Polki przekracza »pięćdziesiqtkQ«

3 rekordy krajowe plonem drugiego dnia 
mistrzostw lekkoatletycznych

Drugi dzień lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski przy­
niósł wspaniały pojedynek w 
rzucie oszczepem kobiet Maj- 
ka-Dobrzycka musiała uznać 
wyższość aż 2 rywalek. Zwy­
ciężczyni tej konkurencji — 
Figwer z AZS w drugim rzu­
cie przekroczyła „sakramlsn- 
talneE1 50 m i doskonałym wy­
nikiem 51,18 wpisała się na 
listę rekordzistek Polski. Obok 
nie, Wojtaszek z Budowla­
nych ustanowiła wynikiem 
49,36 rekord Polski juniorek. 
Trzecią była Majka-Dobrzyc- 
ka.

Rekord Polski ustanowi! 
również Hauslethr (AZS) w 
chodzie na 10 000 m wynikiem 
46,33.

Ciekawą konkurencją był 
skok w dal kobiet Dwie za­
wodniczki — Kusionówna i 
Krzesińska stanowiły klasę 
dla siebie. Kusionówna już w 
drugim skoku uzyskała 5,92 i 
wynik ten zapewnił jej mi­
strzostwo. Krzesińska skoczy­
ła o 8 cm mniej i zajęła dru­
gie miejsce.

Finał biegu na 800 m miał

Piłkarze 
Warszawy 
w j jechali do Belgii

W poniedziałek udała się dp 
Belgii piłkarska reprezentacja 
Warszawy. Przeciwnikami repre­

zentantów stolicy 
będą l-ligowe 
drużyny belgij­
skie AC Ber- 
schoot oraz FC 
Liege.

W skład dru­
żyny Warszawy 
wchodzą: Stefa- 
nrszyn, Szymko­
wiak, Cichoń, Ko 
rynt, Bartyla,

Mashelli. Zientara, Suszczyk, Ciu­
pa, Baszkiewicz, Uznański, Kem- 
pny, Cieślik, Pohl i Brychczy.

Polska-Jugosławia 17:3

Na zdjęciu: fragmęnt spotkania Stefaniuk — Paunovlc.

dramatyczny przebieg. Prowa 
dzący Kupczyk potknął się na 
250 m przed metą, a doskona­
le finiszujący Gralewski wy­
przedził na mecie Krefta o 0,5 
sek. Potrzebowski był piąty.

Niespodziankę sprawiła No- 
wakowa z CWKS, wygrywając 
bieg na 400 m przed Gaborów- 
ną (Włókniarz). W dobrej for­
mie jest Wagnerowa, która 
zdobyła mistrzostwo w biegu 
na 80 m ppł. wyrównując re­
kord Polski — 11,3.

Bugała był bezkonkurencyj­
ny w biegu na 400 m ppł., po­
dobnie jak Piątkowski w dy­
sku.

Weinberg miał nitełatwą 
przeprawę z Kowalem i mło­
dym Maliszewskim, nim zdo­
był po raz piąty tytuł mistrza 
Polski w trój skoku.

WYNIKI:
KOBIETY — 80 m ppł. — 1. Wa­

gner (Bud.) — 11.3. 2. Gawełówna 
(Stal) — 11,7. 3. Stodolna (Unia) — 
12,1.

203 m — 1. Lerczakówna (AZS) 
— 24.9. 2. Mlnlcka (Bud.) — 25,0. 
3. Kownacka (Bud.) — 26,1.

400 m — 1. Nowakowa (CWKS) — 
59,3. 2. Gaborówna (Wł.) — 59,5. 
3. Walkiewicz (Kol.) — 59,7.

Oszczep — 1. Figwer (AZS> — 
51,18 (rek. Polski). 2. Wojtaszek 
(Bud.) — 49,36 (rek. Polski junio­
rek). 3. Majka-Dobrzycka (CWKS) 
— 48,81.

Skok w dal — 1. Kuslon (AZS) 
5,92. 2. Krzesińska (Sp.) — 5,84. 
3. Mlnlcka (Bud.) — 5,38.

MĘZCZY2NI — 400 m ppł. — 
1. Bugała (Kol.) — 53,9. 2. Plewa 
(Kol.) — 55,0. 3. Orywał (Stal) — 
55,1.

400 m — 1. Swatowskl (CWKS) — 
48,7. 2. Mach (CWKS) — 48,9. 
3. Brabańskl (CWKS) — 49,0.

3000 m z przeszłe. — 1. Smlerz- 
chalskl (Kol.) — 9.11,8. 2. Ziółkow­
ski (CWKS) — 9.14,8. 3. Graj 
(CWKS) — 9.15,0.

Trójskok — 1. Weinberg (CWKS) 
— 15,11. 2. Kowal (Sp.) — 15,05. 
3. Maliszewski (CWKS) — 15,00.

Chód na 10 000 m — 1. Hausleber 
(AZS) — 46.33,0 (rek. Polski). 
2. Szyszka (AZS) — 47.47,2. 3. No­
wacki (Zryw) — 49.08,6.

Dysk — 1. Piątkowski (Wł.) — 
48,49. 2. Andrzejczyk (CWKS) — 
46,40. 3. Lomowskl (Gw.) — 45,89.

r.OO m — 1. Gralewski (AZS) — 
1.53,3. 2. Kreft (CWKS) — 1.53,8. 
3. Majewski (Start) — 1.54,3.

Na szachownicy
W niedzielę, 23 bm. odbyły się 

w Słupsku rozgrywki szachowe o 
drużynowe mistrzostwo wojewódz­
twa koszalińskiego.

Skok wzwyż kobiet — 1. Toma- 
nówna (Bud.) — 1.50. 2. Furmanlak 
(Bud.) — 1,46. 3. Białkowska (AZS) 
— 1,42.

Po dwóch dniach mistrzostw w 
punktacji ogólnej prowadzi CWKS 
— 401 pkt., przed AZS — 284 pkt. 
i Kolejarzem — 268,5 pkt.

Koszalińskie koła 
walczą
o nagrodę MKKF

Jak już podawaliśmy, koszaliÓ4 
ski MKKF, dla zdopingowania kół 
sportowych do sprawnej organiza 
cji tegorocznych marszów jesien­
nych, przeznaczył dla najlepszego 
koła cenną nagrodę w postaci 
statuetki dyskobola. Zgodnie z 
przewidywaniami pomysł okazał 
się szczęśliwy. Szereg kół nasze­
go miasta współzawodniczy z za 
palem o zajęcie pierwszego miej 
sca i zdobycie pięknego trofeum.

Wynikiem tego wspótzawodnic-1 
twa jest liczny start mieszkańców 
Koszalina w marszach jesiennych. 
Do soboty ub. tygodnia trasami 
marszów przeszło już ponad 2 ICO 
osób.

Największe szanse na zdobyć® 
pierwszego miejsca mają obecne 
Budowlani, Technikum Handlowe, 
Liceum Ogólnokształcące oraz 
szkoła nr 1.

* • »

W MKKF podsumowano ostat­
nio wyniki realizacji tegorocznych 
zadań planowych. W dziedzinie 
zdobywania odznak SPO i BSPO 
prowadzi Start, który na 56 zapła 
nowanych odznak zdobył ich aż 
242. Dobrze spisują się także 
sportowcy Sporty. Zdobyli oni 234 
odznaki na 127 zaplanowanych.

Na szarym końcu figurują Bu­
dowlani, którzy z zaplanowanych 
40 odznak nie zdobyli ani jednej.

Do całkowitego wykonania pla 
nu koszalińskiemu MKKF brak 
jeszcze około 180 odznak. Szko­
ły podległe Wydziałowi Oświaty 
mają do zdobycia jeszcze ponod 
200 odznak. Postępy SKS w te] 
dziedzinie zadecydują więc o ter­
minie wykonania zadań rocznych.

Słupski Kolei 
jarz wygrał z Bu 
dowlanymi Koło­
brzeg w stosun-> 
ku 7:3. Trzeba 
przyznać, że za-i 
wodnicy słupscy 
mimo wysokie] 
wygrane] napot-> 
kali w zawodni^ 
kach z Kolobrze 
gu trudnych prze 

ciwników. Gra była zacięta i int 
teresująca.

Zawodnicy Sporty z Sianowa 
zremisowali z Orłem Słupsk 5:5.

W następną niedzielę odbędą 
się dalsza rozarywki.
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„Konwój doktora M" 
— film produkcji ju­
gosłowiańskiej. Re­
żyseria 2ivozda Mi- 
trovica.

Na zdjęciu: Ilia 
Dżuvalekowski w 
jednej ze scen filmu.

(CAF-CWF)

lasu ciągnącego się po oby­
dwóch stronach drogi, zoba­
czył jeszcze wielki kombajn, 
sunący przez kołchozowy łan.

Kiedy jechał pociągiem z 
całym transportem i później 
już w Polsce, widok kombaj­
nu pracującego na szerokim 
polu często powracał.

W 1947 roku Szczerba zo­
stał kierownikiem PGR Zagó­
rze. Od tego czasu wiele 
zmieniło się w tym wcale'nie 
najlepszym wówczas gospodar 
stwie.

Oprócz sympatii do ludzi 
radzieckich i miłych wspom­
nień z pobytu w kołchozie, 
Szczerba przywiózł wiele do­
świadczeń z dziedziny upra­
wy roli.

Systematycznie, dzień po 
dniu wprowadzał w kierowa 
nym przez siebie gospodar­
stwie nowe, lepsze metody 
gospodarowania, których na­
uczył się tam, w dalekim koł­
chozie.

Początkowo szło to opornie. 
Nie było maszyn, ludzie nie­
chętnie godzili się pracować 
po nowemu, tym. bardziej, że 
na początku wymagało to 
większego wysiłku. Początko­
we zarobki też nie były wy­
sokie. Załoga zniechęcona 
trudnościami nie dawała się 
przekonać o wyższości no­
wych metod uprawy roli.

Nie zniechęcało to jednak 
Szczerby, a i inni pociągnię­
ci jego zapałem zaczęli mu 
pomagać.

Coraz lżej było ludziom u- 
prawiać PGR-owskie pola, 
coraz obfitsze rodziły one plo 
ny.

Wreszcie 1 sąsiednie gospo­
darstwa zaczęły wzorowąć się 
na pracy PGR Zagórze.

W 1952 roku zobaczył 
wreszcie Szczerba znajomy 
widok. Przez PGR-owskie po 
la ruszył pierwszy przysłany 
ze Związku Radzieckiego 
kombajn. Potem ciężką pracę 
wielu ludzi przy wykopkach 
zastąpiły radzieckie kopacz­
ki. Wzrosły zarobki załogi.

Kiedy kilka dni temu opro 
wadzał nas Paweł Szczerba 
po » gospodarstwie Zagójze.

Wykonali 
plan roczny

Rada powiat. LZS w Ko­
łobrzegu zameldowała wczo 
raj, że tegoroczny plan zdo 
bywania odznak BSPO i 
SPO oraz klas sportowych 
członkowie LZS w tym po­
wiecie wykonali z nadwyż­
ką. Na zaplanowanych 185 
odznak SPO zdobyli oni 
279, a na zaplanowanych 57 
klas sportowych — 6H


